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Uroczyste odsłonięcie pomnika Twórczy entuzjazm polskich mas pracujących 
umacniających swymi osiągnięciami front 
pokoju — to ostrzeżenie dla imperialistów 


Coraz więcej załóg robotniczych melduje o wykonaniu zobowiązań 
podjętych dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju 


Stefana 


W piątą rocznicę śmierci Ste- 
fana Jaracza społeczeństwo pol- 


skie złożyło hołd pamięci wiel- | 


kiego artysty i bojownika o 
postęp. W Kwaterze Zasłużo- 
nych na Cmentarzu Powązkow- 
skim w Warszawie wzniesiony 
został pomnik Jaracza. | 

Uroczystość odsłonięcia pom- 
nika zgromadziła nad grobem 
wielkiego artysty delegacje 
wszystkich teatrów polskich, re- 
żyserów, aktorów, pracowni- 
ków technicznych, młodzież ze 
szkół teatralnych oraz licznych 
przedstawicieli społeczeństwa. 

Na uroczystość przybyli rów- 
nież: wiceminister kultury i 
sztuki tow. W. Sokorski, prze- 
„ wodniczący SRN tow. J. Al- 

brecht, przedstawiciele PZPR, 
stronnictw politycznych, CRZZ, 
Związku Zawodowego Praco- 
wników Sztuki i Kultury. 

W imieniu ludzi teatru, dla 
których Stefan Jaracz pozosta- 
nie wzorem postępowego arty- 
sty, głos zabrał prezes Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i Kultury 
W. Krasnowiecki. 

Następnie złożył hołd artyście 


Jaracza 

J. Albrecht. Postać Stefana Ja- 
racza — powiedział on — jest 
szczególnie bliska klasie robot- 
niczej i ludności pracującej 
Warszawy. Klasa robotnicza 


Warszawy znała i pamięta jego 
teatr na Powiślu, który dziś od- 
budowany otrzyma jego imię. 
Ma też swą głęboką wymowę 
fakt, że dziś gdy budujemy no- 
wą socjalistyczną stolicę w 
miejscu gdzie spoczywają zwło- 
ki wielkiego artysty, tak bar- 
dzo swym życiem związanego 
z Warszawą i jej ludem pracu- 
jącym, staje pomnik Stefana Ja- 
racza. Niechaj będzie on trwa- 
łym świadectwem naszego hoł- 
du i uznania dla wielkiego lu- 
dowego artysty i bojownika o 
postęp. 

W imieniu świata pracy za- 
brała głos sekretarz CRZZ tow. 
I. Piwowarska. 


Po przemówieniach, aktu od- 
słonięcia pomnika dokonał prze- 
wodniczący SRN tow. J. Al- 
brecht. U stóp pomnika złożo- 
ne zostały liczne wieńce od te- 
atrów, związków zawodowych 


przewodniczący SRN tow. pos. i organizacji społecznych. 


„Jesteśmy Wam 
że pomagacie 


wdzięczni za to, 
nam budować 


nowe życie” 
Chłopi polscy serdecznie witają kołchoźników 
radzieckich 


Odwiedziny kołchoźników radzieckich w gromadach wiej- 


skich, 


spółdzielniach produkcyjnych, 


Państw. Gospodar- 


stwach Rolnych i Państw. Ośrodkach Maszynowych zamie- 
niają się w całym kraju w żywiołową manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Kołchożnicy dzielą się z masami pracu- 
jącymi wsi polskiej swoimi bogatymi doświadczeniami i osią- 


gnięciami. 

W woj. gdańskim kołchoźni- 
cy radzieccy zwiedzili m. in. 
spóidzielnię produkcyjną „Górcz” 
w pow. kwidzyńskim. Kwiata- 
mi oraz cljlebem i solą witali 


członkowie spółdzielni drogich 
gości. 
Jefim Żukowski, dyrektor 


MTS w Gorki w obwodzie mo- 
hylewskim zapoznał młodych 
spółdzielców z najnowocześniej- 
szymi metodami przeprowadza- 
nia siewów i zbiorów za pomo= 
cą traktorów i maszyn rolni- 
czych. Maria Skorniakowa opo- 
wiedziała, jak członkowie koł- 
chozu „Gorszycha* w obwodzie 
jarosławskim zaprowadzili wzo- 
rową gospodarkę hodowlaną. 

Dziękując Kkołchoźnikom za 
«ich ready i wskazówki, czionek 
spółdzielni J. Gwóżdź oświad- 
czył m. in.: 

„Po rozmowie z wami 
jeszcze śmielej i z większym 
doświadczeniem budować bę- 
dziemy ofiarnie szczęśliwą przy- 
szłość. Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego przepędziliśmy z 
naszej ziemi faszystowskiego 
najeźdźcę. Dzięki waszemu 
przykładowi i waszej radzie 
zbudujemy socjalizm, wzmoc- 
nimy swą pracą obóz pokoju, 
zabezpieczymy przyszłość na- 
szych dzieci“. 

W jednej z najstarszych spół- 
dzielni produkcyjnych na Wy- 
RE" = Nebrowo Małe w 
gnieto idzyńskim, gdzie osią- 
kwintali s p bieżącym 30 
z: goście” a z jednego hekta- 
nia SRR zwiedzili zabudowa- 
dzielić Podarskie i ogrody spół- 
Sm sd zielając polskim chło- 

- W zakresie hodowli 
zapoznając ich ze 5 3 i 
gnięciami ogrodni O A BC 

ae AŻ iczymi itp. ` 

„Jesteśmy wam wdzięczni 

i AE zni za 
to, ze pamiętacie o nas i chce- 
cie nam pomóc budować nowe 
życie“ — powiedział do kol 
choźników W. Damaziuk. 


Członkowie delegacji kołchoż- 
ników radzieckich złożyli dnia 
17 bm. wieńce u stóp pomnika 
bohaterskich żołnierzy Armii 
Radzieckiej, poległych w waice 


o wyzwolenie Gdańska. Na uro- 
czystość tę, która odbyła się na 
cmentarzu wojskowym, przy 
bramie Oliwskiej, przybyły 
liczne delegacje robotników 
stoczniowych i portowych, mło- 
dzież, przedstawiciele władz 
państwowych i partyjnych z 
przewodniczącym gdańskiej 
Woj. Rady Narodowej tow. Wa- 
growskim i sekretarzem KW 
PZPR tow. Domagałą na czele. 


Po złożeniu wieńeów przema-» 


wiał przewodniczący MRN Sto- 
larek oraz w imieniu delegacji 
radzieckiej Wasyl Pogoriełow. 

Przemówienie delegata ra- 
dzieckiego przyjęto okrzykami 
na cześć Związku Radzieckiego, 
Generalissimusa Stalina i przy- 
jaźni polsko-radzieckiej. 


* 


W woj. lubelskim goście ra- 
dzieccy zwiedzili szereg spół- 
dzielni produkcyjnych, ośrod- 
xów rolniczych PGR-ów, szkół 


ogólnokształcących i zawodo- 
wych. 
We wszystkich miejscowo- 


ściach goście witani byli z nie- 
zwykłą serdecznością i entu- 
zjazmem. Wznoszono entuzja- 
styczne okrzyki na cześć naro- 
dów Związku Radzieckiego oraz 
na cześć chorążego pokoju Ge- 
neralissimusa Stalina i Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta. 


Podczas narad z członkami 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
zwiedzania gospodarstw, goście 
radzieccy odpowiadali na liczne 
pytania, udzielając cennych rad 
i dzieląc się osiągniętymi do- 
świadczeniami. 

M. in. Wiktor Isajew udzielił 
szereg niezwykle cennych rad 
w sprawie budowy w spółdziel- 
niach obór i stajni dla bydła i 
koni. Kuźma FRiewa omówił 
z traktorzystami POM najlepsze 
metody orki, Lubow Gunina 
wyjaśniła sprawę zapisywania 
dniówek obrachunkowych, 

Goście radzieccy otrzymali 
ZE artystycznych upomin- 
A wykonanych przez gospo- 

ynie wiejskie. 


Napływające codziennie mełdunki o wykonaniu i przekro- 
czeniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia I Polskiego Kon- 
gresu Pokoju zawierają — obok imponujących cyfr ponad- 
planowej produkcji o wartości dziesiątków milionów zł — 
wiadomości o rozszerzającym się w toku realizacji zobowią- 
zań ruchu współzawodnictwa pracy, o wspaniałym rozwoju 
nowych form współzawodnictwa, racjonalizatorstwa i nowa- 


torstwa. 


Załogi zakładów pracy pod- 
kreślają w swych meldunkach, 
iż wielki entuzjazm twórczej 
pracy dla zbudowania Polski 
potężnej, szczęśliwej, socjali- 
stycznej, dla wzmocnienia poko- 
ju światowego jest ostrzeżeniem 
dla handlarzy śmierci — anglo- 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych. 


Stoczniowcy przekraczają 
zobowiązania 


Portowcy, stoczniowcy i dzie- 
siątki załóg fabrycznych Szcze- 
cina nie tylko zrealizowali pod- 
jete dla uczczenia Kongresu zo- 
bowiązania, ale w wielu wypad- 
kach znacznie je przekroczyli. 

M. in. załoga stoczni szczeciń- 
skiej dała w okresie „Wart Po- 


Przyjazd dalszych 
delegacji 
na międzynarodową 
konferencję 
transportowców 


Dnia 17 bm. przybyła do War- 
szawy na rozpoczynającą się 
dnia 18 bm. sesję Komitetu Ad- 
ministracyjnego Międzynarodo- 
wego Zrzeszenia Związków Za- 
wodowych Pracowników Trans- 
portu Lądowego i powietrzne- 
go delegacja Czechosłowacji z 
członkiem Komitetu Administra 
cyjnego, przewodniczącym Zw. 
Zaw. Kolejarzy CSR — Vacla- 
vem Simanek, Antonim Saluskko 
na czele. 

Z Włoch przyjechał Antoni 
Guido, z Norwegii — Leif John- 
son, z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej—Roman Chwa- 
lek przewodniczący Zw. 


Zaw. Kolejarzy NRD, członek 
Komitetu Administracyjnego 
Zrzeszenia. 


Przybyłych witali przedstawi- 
ciele CRZZ, Zarz. Głównego Zw. 
Zaw. Kolejarzy oraz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Transpor- 
towców. 


Wielki wiec w obronie 


(£) HELSINKI (PAP). Z okazji 
rozpoczynającego się w Finlan- 
dii II Kongresu Obrońców Po- 
koju oraz odbywającego się w 
Helsinkach III Kongresu Mię- 
dzynarodowej Organizacji Dzien 
nikarzy odbył się w stolicy Fin- 
landii wiec, w którym wzięły u- 
dział wielotysięczne rzesze lud- 
ności miasta. 
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Odbudowa zabytków stolicy 


Na Starym Mieście prowadzone są roboty przy odbudowie starej wieży marszaikowskiej. 
zdjęciu murarz Józef Błaszczyk przy pracy nad restauracją murów, 


Na 


koju“ dodatkową produkcję war 
tości 15 miln. zł i obecnie dla 
podkreślenia swej niezłomnej 
woli pracy dla pokoju — reali- 
zuje nowe zobowiązania, stale 
zwiększając wydajność pracy. 

Wyrazem dalszych osiągnięć 
załóg portowych w dziedzinie 
usprawnienia przeładunków jest 
obsługa w sierpniu br. 40 stat- 
ków metodą szybkościową. W 
szybkościowym przeładunku 


przodują robotnicy Nabrzeża 
Katowickiego. Przekroczyli oni 
znacznie przeciętne normy wy- 
dajności. Ostatnio robotnicy te- 
go nabrzeża ustalili nowy re- 
kord przeładunkowy, osiągając 
średnio 101 ton węgla przełado- 
wanego na 1 roboczogodzinę. W 
zdobywaniu nowego rekordu 
szczególnie wyróżnili się dźwi- 
gowi: Kłosowski i Wojnowski. 


Fabryki Lubelszczyzny 
dają dodatkową produkcję 


Masy pracujące Lubelszczy- 
zny, realizując zobowiązania 
kongresowe, zaoszczędziły we- 
dług niepełnych danych około 
60 milin. zł. 

Spośród 21 fabryk, które za- 
kończyły realizowanie zobowią- 


zań, fabryka papy dała dodat- 
kową produkcję wartości ponad 
23 miln. zł, fabryka obuwia im. 
Mariana Buczka — 12,5 miln. 
zł oraz garbarnie lubelskie — 


4 miln. 500 tys. zł. Robotnicy 
wykonują swe zobowiązania 
przed terminem, pracując z 


wielkim entuzjazmem. 


70 miln. zł przyniosła 
realizacja zobowiązań 
w woj. olsztyńskim 


Wartość wykonanych zobo- 
wiązań w woj. olsztyńskim wy- 
nosi ponad 70 miln. zł. Na czoło 
wysunęli się pracownicy prze- 
mysłu skórzanego, którzy dali 
ponadplanową produkcję war- 
tości ok. 6 miln. zł oraz robot- 
nicy przemysłu drzewnego — 
ok. 4 miln. zł 


PP o "s 
Ludność Warszawy serdecznie powitała 
żołnierzy powracających z obozów letnich 


(d) Dnia 17 bm. ludność stolicy manifestowała swą wielką 
miłość i przywiązanie do odrodzonego, ludowego Wojska 
Polskiego, witając powracające z obozów letnich jednostki 
wojskowe garnizonu warszawskiego. 


Na Krakowskie Przedmieście, 


i Plac Zamkowy — miejsce uro- 
czystego powitania żołnierzy — 
wyległy nieprzeliczone tłumy. 
Licznie zebrana młodzież ZMP i 
szkół warszawskich utworzyła 
szpaler wzdłuż Krakowskiego 
Przedmieścia, zaś u stóp kolum- 
ny Zygmunta zebrały się z pocz- 
tami sztandarowymi delegacje 
PZPR, stronnictw” politycznych, 
związków zawodowych, Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, Ligi Ko- 
biet i inne. f 


Ponad głowami tłumów wid- 
nieją wielkie portrety Bermo- 


lissimusa Józefa Stalina, Pfezy- 


denta RP Bolesława Bieruta i 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego oraz czerwienią 
się niezliczone flagi i transpa- 
renty. „Niech żyje najwyższy 
zwierzchnik sil zbrojnych Pre- 
zydent Bolesław Bierut“ — czy- 
tamy na wielkim transparencie 
rozwieszonym wzdłuż Placu 
zamkowego. 


O godz. 10 na Plac Zamkowy 
wmaszerowują pierwsze oddzia- 
ły Kościuszkowców. Świetna po- 
stawa żołnierzy — ich najnowo- 
cześniejszy sprzęt bojowy wy= 
wołują potężną falę entuzjazmu 
i podziwu. Wznoszone są okrzy- 
ki na cześć Wojska Polskiego i 
niezwyciężonej bohaterskiej AT- 
mii Radzieckiej, która dla na- 
szych żołnierzy jest wspaniałym 
wzorem wyszkolenia bojowego i 
ideologicznego. 

Dzieci i kobiety zarzucają Ko- 
ściuszkowców kwiatami — tłu- 


| "W imieniu Prezydium St.RN 


my skandują: Sta-lin, Bie-rut, 
Roko-sso-wski. 

Oddziały Kościuszkowców za- 
trzymują się na wprost kolum- 
ny Zygmunta, za nimi — od- 
działy zmotoryzowanej artyle- 
rii. Witani dźwiękami marsza 
generalskiego przybywają na 
płac dowódca dywizji oraz Mi- 
chał Krajewski, wiceprzewodni- 
czący Prezydium Stołecznej Ra- 
dy Narodowej. Następuje prze- 
gląd zgromadzonych oddziałów. 
Delegacja harcerek i harcerzy 
wręcza dowódcy dywizji wiązan 
ki pąsowych kwiatów. 


i ludności Warszawy powitał 
żołnierzy w serdecznych sło- 
wach wiceprzewodniczący St.RN 
tow. Krajewski, który powie- 
dział m. in.: „Klasa robotnicza 
Warszawy, cała ludność — za- 
jęta budową ukochanej stolicy 
— śle Wam serdeczne i gorące 
pozdrowienia za Wasz żołnier= 
ski trud i waszą pracę nad pod- 
niesieniem szkolenia, dyscypli- 
ny i żołnierskiej wartości bojo- 
wej“. 

W imieniu żołnierzy zabrał 
głos kpt. Edmund Drożdżewski, 
który dziękując za serdeczne 
przyjęcie oświadczył, że dzięki 
przodującej roli partii i ZMP 
oraz dzięki niezwykle cennym 
doświadczeniom niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej, które są 
wzorem w pracy naszego woj- 


nakazującego stale podnosić po- 
ziom wyszkolenia bojowego i 
politycznego. Osiągnięcia szko- 
leniowe żołnierzy obok sukce- 
sów produkcyjnych klasy ro- 
botniczej stanowią wkład ludu 
polskiego w wielkie dzieło wal- 
ki o pokój. 

Przemówienia wywołują no- 
wą burzę owacji na cześć od- 
rodzorego Wojska Polskiego i 
jego niezłomnego sojuszu i bra- 
terstwa z Armią Radziecką. Raz 
po raz wybuchają entuzjastycz- 
ne owacje na cześć wielkiego 
przywódcy obozu pokoju — Ge- 
neralissimusa Stalina. 

Orkiestra gra hymn polski, 
hymn radziecki i Międzynaro- 
dówkę. Następuje uroczysty 
moment wreczania przodującym 
w wyszkaleniu oficerom, pnd- 
oficerora i szeregowym upo- 
minków, ufundowanych przez 
robotników Stolicy. Ponad 200 
przodujących żołnierzy otrzy- 
mało cenne podarunki w posta- 
ci radioodbiorników, zegarków, 
rowerów, wiecznych piór. pa- 
pierośnic itp. 

Oddziały wojskowe udają się 
Aleją Gen. Świerczewskiego do 
koszar, gorąco witane przez 
zgromadzoną wzdłuż trasy prze- 
marszu ludność Warszawy, ob- 
rzucającą żołnierzy kwiatami. 


W związku z VI rocznicą wy- 
zwolenia prawobrzeżnej War- 
szawy przez Armię Radziecką 
i Wojsko Palskie delegacje, któ- 
re uczestniczyły w uroczystości, 
złożyły liczne wieńce u stóp 


|pomnika polsko - radzieckiego 


braterstwa broni na Pradze. Do 


Ska — żołnierze garnizonu war- | zebranych u stóp pomnika prze- 


szawskiego mogą z dumą za- | mawiał 


meldować o wykonaniu rozka- 
zu Marszałka Rokossowskiego, 


sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR — Praga 
Centralna — tow. Jagniak. 


Wszelkie uchwały Zgromadzenia ONZ 
pokoju w Helsinkach |w sprawie Chin podjęte pod nieobecność 
delegacji chińskiej będą nielegalne 


Depesza Czou En-laia do Trygve Lie 
(I) PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, mini- 
ster spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chiń 


skiej Republiki Ludowej wystosował w niedzielę do sekreta- 
rza generalnego ONZ Trygve Lie depeszę następującej treści: 


W ciągu 10 miesięcy, które u- 
płynęły od listopada 1949 r. nie- 
jednokrotnie stwierdzałem wo- 
bec różnych organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, że Central- 
ny Rząd Ludowy Chińskiej Re- 
publiki Ludowej jest jedynie le 
galnym rządem, reprezentują- 
cym naród chiński, że reakcyjna 
klika niedobitków kuomintan= 
gowskich straciła wszelką praw 
ną i faktyczną podstawę repre- 
zentowania narodu chińskiego, 
że Narody Zjednoczone muszą 
wypędzić bezprawnych „delega- 
tów“ reakcyjnej kliki niedohit- 
ków kuomintangowskich z wszy 
stkich posiedzeń i organów ONZ 
oraz przyjąć legalnych delega- 
łów Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki 
wej. Jednakowoż do chwili obec 
nej bezprawni „delegaci“ reak- 
cyjnej kliki niedobitków kuomin 
tangowskich pozostają we wszy 
stkich organach Narodów Zjed- 
noczonych z wyjątkiem Miedzy 
narodowej Unii Pocztowej. Jest 
to całkowicie nieusprawiedliwio 
ne i stanowi brutalne pogwałce 
nie Karty Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Obecnie w związku ze zbliża- 
niem się V sesjt Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo- 
nych t. zw. „delegacja chińskie- 
go rządu narodowego“ udaje się 
ponownie do Nowago Jorku. 
aby wziąć udział w obradach 
Zgromadzenia Ogólnego i zgłosić 


Foto AR do porządku dziennego skargę o 


Ludo- | 


, gowskich, 
| rozpatrzy 


"Zam 


t.zw. „zagrożeniu niezależności 
politycznej i terytorialnej cało- 
ści Chin, oraz zagrożeniu pokoju 
na Dalekim Wschodzie, wypły- 
wającym z pogwałcenia przez 
Związek Radziecki chińsko-ra- 
dzieckiego układu o przyjaźni i 
sojuszu z sierpnia 1945 r. jak 
również z pogwałcenia przez 
Związek Radziecki Karty Naro- 
dów Zjednoczonych“. Jest to 
bezprawny akt  przybierania 
miana delegatów narodu chiń- 
skiego, uzurpowania praw naro- 
du chińskiego, akt, przeciwko 
któremu naród chiński zdec;'da- 
wanie protestuje i którego nie 
będzie tolerował. 

Z polecenia Centralnego Rzą- 
du Ludowego Chińskiej Republi 
ki Ludowej niniejszym uroczy- 
ście Pana zawiadamiam, że tzw. 
„delegacja“ reakcyjnej kliki nie 
dobitków kuomintangowskich, 
występująca w imieniu „chiń- 
skiego rządu narodowego" ab- 
sołutnie nie może reprezento- 
wać narodu chińskiego. Nie ma 
ona żadnych podstaw ani upra- 
wnień, aby brać udział w sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro- 
dów Zjednoczonych, ani żadne- 
go prawa, aby składać na sesji 
swe wnioski. Jeśli Zgromadze- 
nie Ogólne NZ zatwierdzi bez- 
prawną delegację reakcyjnej 
kliki niedobitków kuomintan- 
albo zaakceptuje i 
zgłoszone przez nią 
wnioski, Centralny Rząd Ludo- 


lwy Chińskiej Republiki Ludo- 


wej traktować będzie to jako 
najbardziej nieprzyjazny akt 
wobec narodu chińskiego ze 
strony Narodów Zjednoczonych 
oraz uzna, że w wyniku tej ak- 
cji Zgromadzenie Ogólne Naro- 
dów Zjednoczonych stało się na- 
rzędziem w ręku garstki prze- 
stępczych elementów — reak- 
cyjnej kliki niedobitków kuo- 
mintangowskich. 

Jednocześnie tego rodzaju ak- 
cja będzie obelgą î aktem pro- 
wokacji wobec 475 milionowej 
ludności Chin. Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Lu 
dowej zastrzega sobie w tym 
wypadku prawo podjęcia odpo- 
wiednich kroków. 

Niniejszym zawiadamiam Pa- 
na raz jeszcze: V sesja Zgro- 
radzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych musi niezwłocz- 
nie wypędzić bezprawnych „de- 
legatów* reakcyjnej kliki nie- 
dobitków kuomintangowskich. 
Jednocześnie proszę Pana o pod- 
jęcie niezbędnych kroków, w ce 
łu umożliwienia delegacji Chiń- 
skiej Republiki Ludowej udzia- 
łu w sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ. W wypadku, gdyby 
V sesja Zgromadzenia Ogólne- 
go Narodów Zjednoczonych od 
była się bez udziału delegacji 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
lub co gorsza z udziałem bez- 
prawnych „delegatów“ reakcyj- 
nej kliki niedobitków kuomin- 
tangowskich, wszystkie rezolu- 
cje uchwalone na sesji i doty- 
czące Chin, będą nielegalne i 
w konsekwencji pozbawione 
mocy prawnej. 


Pracą ich rąk rośnie nowa Warszawa 


Przodownik pracy z SPB Marian Wendołowski przy robotach 


budowlanych na ul. Hipotecznej. 


Foto WAF 


Zaciekłe walki w Korei 


toczą się na calym froncie 


() PEKIN (PAP). Komunikat 
dowództwa naczelnego armii 
ludowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, ogło- 
szony w niedzielę rano, podaje, 
że na południe od Pohanu nie- 
przyjacieł, który poniósł duże 
straty w wyniku potężnych 
uderzeń jednostek armii ludo- 
wej i zmuszony był wycofać 
się na południe, po otrzymaniu 
posiłrów podejmuje kontrataki 
przy poparciu lotnictwa. Jedno- 
stki armii ludowej w tym re- 
jonie, odpierając kontrataki, w 
dalszym ciągu zadają nieprzy- 
jacielowi duże straty w lu- 
dziach i w sprzęcie. 


Duże straty agresorów 


W ciągu kilku ostatnich dni 
w walkach na tym odcinku 
frontu zginęło lub odniosło ra- 
ny ponad 3.500 żołnierzy i ofi- 
cerów nieprzyjacielskich. Prze- 


|szło tysiąc dostało się do nie- 


woli. 

Jednostki armii udowej wzię- 
ły. znaczną zdobycz m. in. 3 dzia- 
ła samobieżne, 5 czołgów, 8 
dział rakietowych, 4 działa 
przeciwpancerne, 5 dział prze- 
ciwlotniczych, ponad 80 kara- 
binów maszynowych, przeszło 
400 karabinów ręcznych oraz 
wiele pocisków różnego kali- 
bru, radiostacji polowych itd. 


W walkach w tym rejonie 
jednostki armii ludowej ze- 
strzeliły 7 samolotów amery- 


kańskich oraz zdobyły na lot- 
nisku na południe od Pohanu 
2  pościgowce amerykańskie; 
które usiłowały wzbić się w po- 
wietrze. Lotnicy zostali wzięci 


do niewoli. 


Barbarzyńskie 
bombardowanie 
dzielnic mieszkalnych 
Phenjanu 


16 września ponad 50 samolo- 
tów amerykańskich, korzystając 
z pochmurnej pogody, w ciągu 
trzech blisko godzin bombardo- 
wało i ostrzeliwało śródmieście 
oraz inne dzielnice Phenjanu. 
W wyniku bombardowania zbu- 
rzono i spalono wiele domów 


mieszkalnych, szpitali, szkół 1 
innych instytucji kulturalno- 
oświatowych. Straty wśród lud- 
ności cywilnej są znaczne, zwła- 
szcza wśród kobiet, dzieci i star- 
ców. Zginęło również wiele cho- 
rych, znajdujących się w szpita- 
lach oraz lekarzy i pielęgnia- 
rek. 
Ofensywne walki 
armii ludowej 
na froncie południowym 


PEKIN (PAP). — W niedziel- 
nym komunikacie wieczornym, 
dowództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej podało, że jed- 
nostki armii ludowej, działajace 
na wybrzeżu południowym, w 
dalszym ziągu toczą zaciekłe 
walki z wojskami amerykański- 
mi. Resztki rozgromionej 25 dy- 
wizji amerykańskiej, bez przer- 
wy narażone na silne uderzenia 
nacierających oddziałów armii 
ludowej, podejmują  zaciekłe 
kontrztaki wspierane przez lot- 
nictwo i jednostki zmotoryzo= 
wane. Działające w tym rejonie 
oddziały armii ludowej odpiera- 
jąc kontrataki zadają nieprzyja- 
cielowi dotkliwe straty. 

Inne oddziały armii ludowej, 
operujące na wybrzeżu połud- 
niowym, ściśle współdziałając 
z jednostkami "marynarki wo- 
jennej, kontynuują wałki w ce- 
lu zlikwidowania rozgromionych 
wojsk lisynmanowskich. 


Desant oddziałów USA 
w Inczon 


(a) LONDYN. (PAP). Zacho- 
dnie agencje prasowe doniosły, 
że oddziały piechoty amerykań- 
skiej wylądowały w porcie In- 
czon i wspierane ogniem artyle- 
rii okrętów wojennych oraz lot- 
nictwa, podejmują próbę prze- 
dostania się do Seulu. Poprze- 
dnio oddział amerykańskiej pie- 
choty morskiej zajął wyspę Wol 
mi, położoną w pobliżu Inczon. 

Według ostatnich doniesień a- 
gencji Reutera, interwenci ame- 
rykańscy napotykają na swej 
drodze na stale wzmagający się 
opór wojsk północno - koreań- 
skich. 


10 brygad ścianowych kopalni 
„Bolesław Chrobry* przekroczyło 
już roczny plan wydobycia 
Sukcesy górników dolnośląskich 


(a) Górnicy Dolnośląskiego Zje 


,dnoczenia Przemysłu Węglowe- 


go odnieśli w minionych 8 mie 
siącach duże sukcesy w realiza- 
cji zadań produkcyjnych pierw- 
szego roku Planu 6-letniego. 

W kopalni „Bolesław Chro- 
bry“ spośród 17 brygad Ściano- 
wych, 10 przekroczyło już swój 
roczny plan wydobycia. Bryga- 
da młodzieżowa Michała Kowal 
skiego do dnia 15 bm. wykona- 
ła już normę 18 miesięcy. Nor- 
my 16 miesięcy przekroczyły 
brygady Stanisława Przybyły i 
Antoniego Zapory. Znacznie 
przekroczyły plan rocznego wy- 
dobycia brygady: Bronisława 
Kubiaka, Kazimierza Klińskie- 
go, Stanisława Kramarza, Józe 
fa Szymczaka, Jana Budki, Fe- 
liksa Wieśniewskiego i Czesła- 
wa Kusiona. 

W kopalni „Victoria“ wyda- 
tnie zwiększyła wydobycie bry- 
gada Pawła Siernego, przodują- 
ca nieprzerwanie od początku 
roku. Brygada ta wyrobiła w 


sierpniu 212 proc. normy. Do 
dnia 15 bm. brygada Siernego 
wyrobiła już normę 16 miesięcy. 
Plan rocznego wydobycia prze- 
kroczyły również brygady: An- 


toniego Boruty, Bolesława Ko- 
lasy, Antoniego Kaduli. 

W kopalni „Maurice Thorez“ 
produkcję przewidzianą na 16 
miesięcy wykonała już bry- 
gada Stanisława Kulczaka nie- 
znacznie tylko przewyższając 
brygadę Franciszka Kalenia. 


Górnicy innych zespołów, za- 
chęceni sukcesami przodujących 
brygad, zgłosili już wiele zobo- 
wiązań przedterminowego wy- 
konania normy rocznej. M. in. 
w kopalni „Maurice Thorez“ 
zobowiązania takie podjęło 12 
brygad. 


DZIŚ W NUMERZE: 


PERO POPIVODA: O odro- E 
dzenie rewolucyinej, praw- 
dziwie komunistycznej par- 
tii Jugosiawili. 

WŁADYSŁAW METELSKI: 
Kłopoty, które nie powinny 
mieć miejsca. 


STEFAN MARKOWSKI: Ma- 
sowe imprezy sportowe w 


Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej pod hasłem 
walki o pokój. 


2 | TRYBUNA LUDU ga 


Występ murzyńskiego | Krytyka programu zbrojeniowego 
w brytyjskiej Izbie Gmin 


zespołu pieśni i lańca 
w Warszawie 


Wiełkie zainteresowanie mie- 
szkańców stolicy wzbudził wy- 
stęp murzyńskiego zespołu pie- 
śni i tańca z Afryki Zachodniej, 
przybyłego do Polski po wystę- 
pach na Kongresie Młodzieżo- 
wym w Pradze. Sala Państwo- 
wej Filharmonii wypełniona zo- 
stała do ostatniego miejsca. Po- 
jawienie się na scenie 17-osobo- 
wego zespołu powitane było 
długo niemilknącymi oklaskami. 

Po występach w stolicy mu- 
rzyński zespół pieśni i tańca od- 
wiedzi Łódź, Kraków, Katowice, 
Wrocław i Poznań. Poza wystę- 


pami w salach koncertowych. 


zespół murzyński zwiędzi szereg 
zakładów pracy, gdzie wystąpi 
z koncertami dla robotników. 


„Traktory zdobędą 
wiosnę” Zalewskiego 
w języku węgierskim 


W Budapeszcie wyszedł z dru- 
ku w przekładzie na język wę- 
gierski tom opowiadań Witolda 
Zalewskiego pt. „Traktory zdo- 
będą wiosnę“. Książka ta, jak 
wiadomo, odznaczona została 
Nagrodą Państwową. 


Dyskusja nad filmem 
„Miasto młodzieży 
= Komsomolsk” 


W dniu 17 bm. odbył się w ki- 
nie „Polonia“ poranek dyskusyj 
ny nad radzieckim filmem 
„Miasto młodzieży Komso- 
molsk“, zorganizowany przez 
Wydz. Propagandy Zarządu Stoł. 
ZMP. 

W poranku wzięli udział akty 
wiści ZMP ze wszystkich dziel- 
nic Warszawy. 

Omawiając film, młodzież 
zwróciła szczególną uwagę na 
ogromny zapał i pełną poświę- 
cenia pracę swych radzieckich 
kolegów. 

„My, ZMP-owcy — powiedział 
jeden z dyskutantów — musimy 
tak, jak komsomolcy wszędzie i 
zawsze przodować i swą ofiarną 
pracą zachęcać najszersze rze- 
sze kolegów do realizacji Planu 
6-letniego*. 


Io rocznica zgonu 
wielkiego wynalazcy 
K. Ciołkowskiego 


(d) MOSKWA (PAP). — Spo- 
łeczeństwo radzieckie uroczyście 
obchodzić będzie przypadającą 
19 września br. 15 rocznicę 
śmierci wybitnego rosyjskiego 
uczonego i wynalazcy — Kon- 
stantego Ciołkowskiego. 


Kongres USA 
zatwierdził nominację 
Marshalla 


(d) WASZYNGTON (PAP). — 
Obie Izby Kongresu USA za- 
twierdziły projekt specjalnej u- 
stawy, umożliwiający nominację 
gen. Marshalla na stanowisko 
ministra obrony. Projekt ten 
uchyla obowiązującą dotychczas 
ustawę zabraniającą wojsko- 
wym zajmowania stanowiska 
ministra obrony. Uchwała obu 
Izb Kongresu dotyczy tylko gen. 
Marshalla. Obejmie on funkcje 
ministra obrony prawdopodob- 
nie 20 września. 


(€) LONDYN (PAP). — W Iz- 
bie Gmin zakończyły się deba- 
ty nad rządowym programem 
zbrojeniowym, przewidującym, 
jak wiadomo, zwiększenie w 
ciągu trzech najbliższych lat 
wydatków na cele wojskowe do 
sumy 3.600 milionów funtów 


szterlingów. 
W toku dyskusji wielu po- 
słów — zarówno konserwaty- 


stów jak i labourzystów — pod- 
kreśliło, że ludność Angli od- 
czuwa poważne zaniepokojenie 
z powodu następstw jakie mieć 
może realizacja programu rzą- 
dowego. Szereg członków parla- 
mentu, jak konserwatysta lord 
Winterton, Raymond Black- 
burn, który niedawno wystąpił 
z Labour Party, oraz labourzy- 
sta Bing, wskazali na koniecz- 
ność osiągnięcia międzynarodo- 
{wego porozumienia. Powinniśmy 
— oświadczył Bing — w ten 
lub inny sposób położyć kres 
zimnej wojnie. 

Konserwatysta lord Hinching- 
brook oraz niektórzy inni człon- 
kowie parlamentu zaoponowali 


przeciwko utworzeniu armii za- 
chodnio-niemieckiej. Lord Hin- 
chingbrook oświadczył, że nie 
wierzy jakoby Związek Radzie- 
cki żywił jakieś agresywne za- 
miary. Mówca podkreślił, że w 
Związku Radzieckim na zbroje- 
nia wydaje się mniej niż w An- 
glii lub w USA. Właśnie dzi- 
siaj oświadczył Hinching- 
brook — dowiedzieliśmy się, iż 
rząd radziecki zamierza wydać 
olbrzymie sumy na nawodnie- 
nie pustyni. 

Hinchingbrook podkreślił, że 
uważa za konieczne o tym 
wszystkim mówić, jakkolwiek 
wie, że ten punkt widzenia jest 
niepopularny w parlamencie 
brytyjskim. W tym miejscu 
przerywa mu labourzysta Georg 
Thomas mówiąc: „Bynajmniej. 
Są to pierwsze rozsądne słowa, 
które usłyszeliśmy“. 


Gg 
(d) LONDYN (PAP). Izba 
Gmin uchwaliła ustawę przewi- 
dującą przedłużenie służby woj- 
skowej w Anglii z 18 miesięcy 
do 2 łat. 


Wielka manifestacja pokojowa 
w Radogoszczu 


Dnia 17 bm. na terenie b. hi- 
tlerowskiego obozu koncentra- 
cyjnego w Radogoszczu odbyła 
się manifestacja członków Związ 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, członków Związku 
Inwalidów Wojennych RP oraz 
przedstawicieli całego  społe- 
czeństwa łódzkiego pod hasłem 
„Walczymy o trwały pokój“. 


Ponad 6 tys. ludzi oddało 
hołd pamięci około 2 tysięcy 
więzionych w tym obozie Pola- 
ków, których okupant bestial- 
sko wymordował w przeddzień 
wyzwolenia miasta. Po złożeniu 


Rozszerzają 


wieńców,  wygłoszono szereg 
przemówień, które zgromadzone 
tłumy przyjmowały gorącymi o- 
wacjami na cześć ostoi obozu 
pokoju — Związku Radzieckie- 
go i na cześć chorążego pokoju 
— Józefa Stalina. 

Wielokrotnie skandowano „Sta- 
lin — Bierut — Pokój“. 

W jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji czytamy m. in.: 

„Zdecydowanie potępiamy bar 
barzyńską agresję morderców 
amerykańskich na Korei. Gorąco 
manifestu y niezłomną wolę 
utrzymania pokoju światowego. 


się zadania 


inspektorów pracy 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej prowadzi” w roku 
bieżącym intensywne szkolenie 
inspektorów pracy. W ciągu 
pierwszego półrocza przeszkolo- 
no na specjalnych kursach 31 
inspektorów, którzy rozpoczęli 
już pracę. Na obecnie prowa- 
dzonym kursie szkolą się 64 
osoby. 


W Ośrodku Szkoleniowym 
odbyła się ostatnio konferencja 
inspektorów, na której dyrektor 
Dep. Pracy tow. H. Altman 
omówił podstawowe zadania 
inspekcji pracy w okresie reali- 
zacji Planu 6-letniego. 


Ze względu na budowę licz- 
nych nowych zakładów pracy, 
dalszą mechanizację produkcji 


W obecności wicepremiera 
Rządu RP tow. Hilarego Cheł- 
chowskiego, Marszałka Polski 
tow. Konstantego Rokossowskie 
go i wiceministra Rolnictwa 
tow. Stanisława Tkaczowa od- 
była się w niedzielę na torze 
wyścigów konnych na Służewcu 
międzynarodowa gonitwa o „Na 
grodę Państw Demokracji Lu- 
dowej“ i puchar przechodni, u- 
fundowany przez ministra rol- 
nictwa Czechosłowacji — Du- 


i unowocześnienie urządzeń 
technicznych zwiększy się po- 
ważnie zakres obowiązków i od- 
powiedzialność inspektorów. 

Inspektorzy nie będą ograni- 
czać się do wydawania doraż- 
nych zarządzeń, ale będą także 
wskazywali, w jakim kierunku 
powinny iść zmiany i ulepsze- 
nia produkcyjne, by całkowicie 
wyeliminować zagrożenie życia 
i zdrowia robotników. 

Ważnym zadaniem inspekcji 
jest również opiniowanie z pun- 
ktu widzenia potrzeb BHP, pla- 
nów budowy nowych fabryk 
i rozbudowy istniejących za- 
kładów. 

Inspektorzy państwowi będą 
ściśle współdziałać ze społecz- 
nymi inspektorami pracy. 


Wyścigi konne o Nagrodę państw 
demokracji ludowej 


risza. W gonitwie, która roze- 
grana została na dystansie 2.800 
m startowało 11 koni z państwo 
wych hodowli węgierskich, cze- 
chosłowackich i polskich. 


Pierwsze miejsce w gonitwie 
uzyskał koń czechosłowacki Li- 
beral pod jeźdźcem  Havelką, 
przed polskim koniem Good 
Byem z jeźdźcem Jednaszew- 
skim i czechosłowackim koniem 
Lanem z dżokiejem Bozikiem. 


O pokój, przeciwko wojnie 
Artykuł wstępny dziennika „Prawda” 
(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieszcza arty- 


kuł wstępny p. t. „O pokój, przeciwko wojnie!*. 


pisze co następuje: 


Na oczach całej ludzkości 
powstaje wspaniały obraz peł- 
nej natchnienia, pokojowej pra- 
cy twórczej narodu radzieckie- 
go. Coraz wyżej podnoszą się 
w państwie radzieckim ruszto- 
wania budowli komunizmu. W 
myśl planów stalinowskich lu- 
dzie radzieccy przeobrażają ob- 
licze ziemi, wznoszą wielopię- 
trowe gmachy, sadzą lasy, na- 
wadniają poła i budują nowe 
fabryki i zakłady przemysłowe. 
Daleko poza granice naszego 
kraju rozeszła się wiadomość o 
budowie gigantycznych elektro- 
wni wodnych na Wołdze i głó- 
wnego Kanału Turkmeńskiego 
w Azji Środkowej. Cóż może 
jeszcze wspanialej świadczyć o 
nieugiętej woli pokoju narodu 
radzieckiego, o jego zdecydowa- 
niu utrwalenia dzieła pokoju 
swą pracą! 

Przeprowadzona niedawno w 
Związku Radzieckim akcja zbie- 
rania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim stwierdza 
„Prawda“ — była potężną ma- 
nifestacją jedności moralno-po- 
litycznej społeczeństwa radzie- 
ckiego i pokojowości radzie- 
ckiego państwa. Ponad 115 miln. 
obywateli ZSRR — cała lud- 
ność dorosła — -podpisało Apel 
Pokoju wyrażając tym samym 
swe całkowite poparcie dla po- 
kojowej, stalinowskiej polityki 
zagranicznej rządu radzieckiego. 
Konsekwentne i szlachetne za- 
sady tej polityki pokoju i przy- 
jaźni między narodami wystą- 
piły z nową siłą w ostatnim 
czasie w walce rządu radziec- 
kiego o pokojowe rozwiązanie 
zagadnienia koreańskiego, w 
obronie słusznych praw narodu 
chińskiego w ONZ, w zdema- 
skowaniu  zbrodniczej agresji 
imperializmu amerykańskiego 
przeciwko ludowi Korei i innym 
narodom Azji. 


Z każdym dniem najgorsi 
wrogowie ludzkości — imperia- 


„Prawda“ 


liści demaskują się coraz bar- 
dziej w oczach narodów. 

Koła rządzące Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki gorączko- 
wo wzmagają przygotowania 
do wojny. Uczestnicy bloku 
agresywnego z USA na czele, 
przeprowadzają jedne za drugimi 
tajne narady, na których jak 
to ma miejsce na odbywających 
się obecnie w Nowym Jorku 
naradach Achesona, Bevina i 


Schumana, jak również rady 
sojuszu północno-atlantyckiego, 
uzgadniane są plany nowej 
wojny światowej. 

Wszystkim tym agresywnym 
poczynaniom towarzyszy coraz 
bardziej rozpasana propaganda 
nowej wojny, ludożercze we- 
zwania do zastosowania bomby 
atomowej przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej oraz 
wszczęcia przeciwko nim wojny 
prewencyjnej. Imiona tych lu- 
dożerców znane są narodom. 54 
to: Churchill, Reynaud, Mac Ar- 
thur, Dulles, Johnson, Mathews, 
Bradley, Eisenhówer i inni pod- 
żegacze wojenni. 

Lecz istnieje na świecie siła, 
która zdolna jest powstrzymać 
rękę nielicznej, jednakże groż- 
nej garstki podżegaczy do no- 
wej wojny. Siłą tą — są narody 
świata. Na drodze imperiali- 
stycznych wrogów ludzkości stoi 
przeszkoda nie do przebycia w 
postaci potężnego ruchu współ- 
czesności ruchu obrońców 
pokoju. 

Wskazując na olbrzymią siłę 
ruchu obrońców pokoju, „Praw- 
da* stwierdza dalej, że ruch ten 
ogarnął wszystkie państwa i 
kontynenty. 

Apel Sztokholmski o zakazie 


broni atomowej stał się bazą 
dla zjednoczenia najszerszych 
rzesz ludności wszystkich 
państw. 


Siła i żywotność ruchu obroń- 
ców pokoju polega na jego dy- 
namice, na tym, że bojownicy 
o pokój nie spoczywają na lau- 
rach, lecz stawiają przed sobą 


nowe zadania, wypływające z 
obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej. 13 listopada zbierze się 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. II Światowy Kongres 
rozpocznie nowy etap walki na- 
rodów o pokój. Jak wynika 
z uchwał Biura Stałego Komi- 
tetu, zwolennicy pokoju uwa- 
żając nadal za jeden z głów- 
nych celów walkę o zakaz bro- 
ni atomowej, stawiają jedno- 
cześnie na porządku dziennym 
inne zadania, które mogą stać 
się bazą dla zjednoczenia je- 
szcze szerszych mas ludzi pra- 
gnących pokoju. Oto te zadania: 
powszechna redukcja wszelkie- 
go rodzaju zbrojeń i ustanowie- 
nie kontroli nad tym; zakaz 
wszystkich form propagandy 
przyczyniającej się do wybuchu 
wojny w jakimkolwiek bądź 
państwie; potępienie agresji 
gdziekolwiek by się odbywała 
i potępienie interwencji zbroj- 
nej z zewnątrz w wewnętrzne 
sprawy narodów. 

Pod znakiem tych żądań roz- 
wijają się obecnie przygotowa- 
nia do II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. Przygoto- 
wania te nabierają z dnia na 
dzień coraz szerszego rozmachu. 
Odbywają się krajowe kongresy 
zwolenników pokoju; kongresy 
tego rodzaju odbyły się już w 
Polsce i Rumunii, odbędą się 
wkrótce w Bułgarii, Czechosło- 
wacji i w innych państwach. 
Zwoływane są zgromadzenia 
ludowe dla przedyskutowania 
apelu Biura Stałego Komitetu 
oraz dokonania wyboru delega- 
tów na II Światowy Kongres. 

Z całkowitą aprobatą odnoszą 
się do żądań wysuniętych w 
apelu Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju ludzie radzieccy 
wychowani przez partię bolsze- 
wicką i wielkiego Stalina w du- 
chu polityki pokoju i przyjaźni 
między narodami. 


Pokój zwycięży wojnę, albo- 
wiem chorążym pokoju jest 
nasz mądry wódz i ukochany 
nauczyciel, sztandar i nadzieja 
całej postępowej ludzkości 
wielki Stalin! 


W Niemczech istnieje 50 tys. komitetów 
bojowników o pokój 


() BERLIN (PAP). W sobotę odbyło się w Berlinie posie- 
dzenie Niemieckiego Komitetu Bojowników o Pokój, na któ- 
rym omawiano zagadnienia, związane z przygotowaniami do 
Niemieckiego Kongresu Bojowników o Pokój. 


Na posiedzeniu przemawiał se 
kretarz generalny Niemieckiego 
Komitetu Bojowników o Pokój, 
Heinz Willmann. Zakomuniko- 
wał on, że do chwili obecnej ze- 
brano w Niemczech pod Apelem 
Sziokholmskim przeszło 20,5 mi 
liona podpisów. Pomimo terroru 
policyjnego liczba podpisów ze- 
branych w Niemczech zachod- 
nich przekroczyła 2 miliony. Do 
dnia rozpoczęcia się Niemieckie- 
go Kongresu Bojowników o Po- 
kój, który obradować będzie w 
Berlinie 4 i 5 listopada, zachod- 
nio-niemieccy obrońcy pokoju 


zamierzają zebrać dodatkowo co 
najmniej 500 tysięcy podpisów. 

Przewodniczący Zjednoczenia 
Wolnych Niemieckich Związków 
Zawodowych (FDGB) Herbert 
Warnke podał, że w całych 
Niemczech istnieje obecnie oko- 
ło 50 tysięcy komitetów bojow= 
ników o pokój. 

Na posiedzeniu komitetu poda 
no do wiadomości, że w Ogólno 
niemieckim Kongresie Bojowni 
ków o Pokój weźmie udział 500 
delegatów z Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej oraz 600 
delegatów z Niemiec zachod- 
nich. 


Młodzież Niemiec zachodnich wzmaga 


walkę o pokój 
(TELEFON WŁASNY Z BERLINA) 


W Diisseldorfie Komitet Mło- 
dych Bojowników o Pokój przy- 
jął rezolucję, w której czytamy 
m. in.: „Podżegacze wojenni o- 
bawiają się demonstracji poko- 
jowej młodzieży, która nie chce 


O odrodzenie rewolucyjnej, prawdziwie 


komunistycznej partii Jugosławii 
Pero Popivoda 


Artykuł poniższy ukazał 
się w numerze 37 (97) czaso- 
pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!“ 


I 


Kontrrewolucyjny przewrót w 
Jugosławii zadał jugosłowiań- 
skiemu ruchowi robotniczemu 
ciężki cios. 

Klika imperialistycznych naj- 
mitów Tito - Rankowicza przy- 
gotowywała ten cios w ciągu 
wielu lat. Klika ta, która prze- 
dostała się do kierownictwa ru- 
chu komunistycznego, systema- 
tycznie demoralizowała szeregi 
partii usuwała, kompromitowa- 
ła i likwidowała zdrowe elemen 
ty partii — komunistów, wier- 
nych ideom Lenina - Stalina, 
swych ideologicznych i politycz- 
nych przeciwników. 

Klika Tito rozmyślnie wypa- 
czała marksizm - leninizm, wno- 
siła w szeregi partyjne chaos i 
zamęt ideologiczny. Przekręca- 
jąc obłudnie sens tezy, że 
„marksizm nie jest dogmatem... 
dokonywała  nieprawdopodob- 
nych rewizjonistycznych ekspe- 
rymentów i odstępstw, aby wy- 
konać zadanie postawione przez 
imperialistyczne wywiady i skie 
rować partię komunistyczną i 
ruch robotniczy na drogę kontr- 
rewolucji. 

Kontrrewolucjoniści jugosło- 
wiańscy dokonali otwartej na- 
paści i zadali cios klasie robot- 
niczej i Komunistycznej Partii 
Jugosławii w chwili, kiedy ich 
dalsze maskowanie się w szere- 
gach międzynarodowego ruchu 
robotniczego stało się niemożli- 
we, tj. w ok. osie wielkich zwy- 
cięstw ruchu komunistycznego 


na całym. świecie i zaostrzenia 
się przeciwieństw klasowych. Re 


*|wolucyjne ożywienie międzyna- 


rodowego ruchu proletariackie- 
go, które było rezultatem histo- 
rycznych zwycięstw wielkiego 
kraju socjalizmu, zwycięstw idei 
Lenina—-Stalina nad faszyzmem 
i międzynarodową reakcją impe 
rialistyczną, ułatwiło zdemasko- 
wanie tego wszystkiego, co ob- 
ce i wrogie ruchowi rewolucyj- 
nemu. 

Fakt, że wrogowi klasowe- 
mu — klice Tito udało się 
stosunkowo łatwo rozbić Komu- 
nistyczną Partię Jugosławii, jest 
wynikiem poważnych ideologicz 
nych, organizacyjnych i poli- 
tycznych niedociągnięć w pracy 
partii. Nieszczęście ruchu robot- 
niczego i Komunistycznej Partii 
Jugosławii polegało na tym, że 
na ich czele przez cały prawie 
czas, w ciągu trzydziestu lat 
(KPJ powstała w roku 1919) 
znajdowała się faktycznie agen- 
tura burżuazji, która stale spro- 
wadzała partię z właściwej dro- 
gi, niejednokrotnie wywoływa- 
ła w niej kryzysy i w końcu do- 
prowadziła ją do klęski i sro- 
motnej likwidacji. 

Wywiady imperialistyczne już 
od dawna przenikały do szere- 
gów tak zwanej KPJ. W ciągu 
trzydziestu lat przeszło dziesięć 
razy zmieniało się centralne 
kierownictwo KPJ i z reguły za 
każdym razem (z v "jątkiem nie 
wielu jednostek) było ono zdra- 
dzieckie, wrogie klasie robotni- 
czej Spośród dziesięciu sekreta- 
rzy partii tylko jeden Dżuro 


Dżakowicz nie był zdrajcą i wro 
giem klasy robotniczej! Imiona 
Simy  Markowicza  (Semicza), 
Martinowicza, Gorkicza, Mileti- 
cza, Józefa Broza (Tito) i in- 
nych zdrajców, szpiegów i likwi 
datorów każdy patriota i rewo- 
lucjonista jugosłowiański wspo- 
min? z gniewem, pogardą i od- 
razą. Nie zawadzi przypomnieć, 
że Dżakowicz stał na czele par- 
tii załedwie kilka miesięcy i zo- 
stał zabity. Zwłoki jego znale- 
ziono na jugosłowiańsko - au- 
striackiej granicy! 

Jeżeli idzie o skład socjalny, 
KPJ nigdy nie była partią pro- 
letariacką w pełnym tego sło- 
wa znaczeniu. Robotnicy stano- 
wili w niej niespełna 10 proc. 
(przy czym znaczną część stano- 
wiła arystokracja robotnicza i 
lumpenproletariat). Tego rodza- 
ju sytuacja panowała aż do lik- 
widacji KPJ w roku 1948. Na- 
wet po wojnie, kiedy KPJ osią- 
gnęła największą liczbę człon- 
ków, procent ten nie tylko nie 
zwiększył się, lecz, przeciwnie, 
stale zmniejszał się. W najwięk- 
szych ośrodkach przemysłowych 
Jugosławii: w przedsiębior- 
stwach przemysłowych .Słowe- 
nii, w kopalni rudy Bor i w ko- 
palniach Bośni przed wojną w 
ogóle nie było organizacji par- 
tyjr=ch. W roku 1948, według 
danych przytoczonych przez kli 
kę Tito - Rankowicza na V 
„Zjeździe KPJ“, w trzech przed- 
siębiorstwach przemysłowych 
Słowenii, liczących ponad 20 ty- 
sięcy robotników, było zaledwie 
245 członków partii W jednym 


przedsiębiorstwie przemysło- 
wym w Bośni i Hercegowinie, 
liczącym około 7 tysięcy robot- 
ników i około tysiąca pracow- 
ników umysłowych, zaledwie 
92 członków partii było robotni- 
kami. 

Wróg partii komunistycznej 
— klika Tito wciągnęła do partii 
agentów wszelkich wywiadów 
imperialistycznych, kapitalistów, 
kupców, kułaków, inteligentów 
burżuazyjnych, reakcyjnych du- 
chownych i nawet potomków o- 
balonych dynastii. W KPJ przez 
długi czas, aż do powrotu do 
Francji w roku 1948, znajdował 
się znany szpieg międzynarodo- 
wy i awanturnik, wnuk czarno- 
gorskiego króla Mikołaja, były 
książe Michajło Petrowicz. Ti- 
towcy mianowali tego bandytę 
na odpowiedzialne stanowisko w 
Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych Jugosławii! 

W roku 1945 w KPJ znajdo- 
wali się byli członkowie prze- 
szło dwudziestu  reakcyjnych 
partii burżuazyjnych, przy czym 
wielu z nich należało do central 
nego i republikańskiego kierow- 
niectwa partii komunistycznej. 
Tak np. przywódcę partii chrze- 
ścijańskiej (bezpośrednia agen- 
tura papieża w Jugosławii), syna 
założyciela tej partii, Mariana 
Brecla, titowcy po wojnie doko- 
optowali w skład Biura Poli- 
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Słowenii. 

"W toku wojny wyzwoleńczej 
klika Tito zlikwidowała, unice- 
stwiła fizycznie zdrowe elemen- 
ty KPJ. Wystarczy przytoczyć 
tylko najważniejsze cyfry. Spo- 
śród 12 tysięcy członków, które 
liczyła przed wojną nielegalna 


stać się mięsem armatnim. Pre- 
mier rządu Nadreńsko-Westfal- 
skiego wydał zarządzenie zabra- 
niające organizowania pokojo- 
wej manifestacji w dniu 1 paź- 
dziernika. Zakaz premiera Ar- 


KPJ, przeszło ł0 tysiecy 
zginęło w wyniku nikczemnej 
i zbrodniczej działalności Tito) 
i jego anglo - amerykańskich 
instruktorów! Zlikwidowano 
dwie trzecie członków KC 
KPJ i setki przywódców 
republikańskich i krajowych 
organizacji partyjnych. Kie- 
rownictwo organizacji partyj- 
nych Serbii i Wojewodiny 
zostało całkowicie zlikwidowane 
nie pozostał przy życiu 
ani jeden człowiek. Była to zna- 
na trockistowsko - gestapowska 
metoda mordowania przeciwni- 
ków politycznych. W rezultacie 
terroru faszystowskiego bandy 
Tito przeciwko zdrowym siłom 
KPJ, kierownictwo Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii zna- 
lazło się w rękach szpiegów i 
morderców, najmitów imperia- 
lizmu. 


Należy podkreślić, że mimo 
stałej zdrady i sabotażu ze stro- 
ny kierownictwa, komuniści ju- 
gosłowiańscy dawali zarówno 
przed wojną wyzwoleńczń, jak i 
po niej, wspaniałe przykłady 
wierności ideom Lenina - Stali- 
na. Napotykali jednak zawsze 
na swej drodze zdradzieckie 
kierownictwo, które sprowadza- 
ło do zera wszystkie ich zwy- 
cięstwa i osiągnięcia. 


II 

Klasa robotnicza Jugosławii 
znajduje się obecnie w szczegól- 
nie ciężkiej sytuacji. Faszysto- 
wski reżym Tito zadaje jej 
systematycznie ciężkie ciosy, 
likwidując po kolei wszystkie 
zdobycze jugosłowiańsk'ego ru- 
chu robotniczego i walki naro- 
dowo - wyzwoleńczej naszych 
narodów. ' Odrywając Jugosła- 
wię od naszego wielkiego wyz- 
woliciela i obrońcy — Związku 
Radzieckiego — i całego demo- 
kratycznego obozu antyimperia ! 


nolda jest sprzeczny nawet 
z konstytucją uchwaloną w 
Bonn. 


W chwili, kiedy pokój jest za- 
grożony, oświadczamy: woła 
pokoju i miłość pokoju, która 
jest w sercach milionów ludzi 
nie może być złamana drogą 
prześladowań. Nie zaprzestanie- 
my nigdy walki o utrwalenie 
pokoju. Nie damy się również 
sprowokować policji pana AT- 
nolda. Ogłaszamy na 1 paz- 
dziernika masowe demonstracje 
w całych Niemczech zachodnich, 
które świadczyć będą o pokojo- 
wych nastrojach niemieckiego 
społeczeństwa. Żadna siła na 
świecie nie może zabronić mło- 
dzieży walki o pokój. Naszą od- 
powiedzią na zakaz i terror pod- 
żegaczy wojennych będzie na 


dzień 1 października — utwo- 
rzenie 100 nowych Komitetów 
Młodych Obrońców Pokoju, 
zwołanie tysiąca pokojowych 
wieców oraz zebranie 100 ty- 
sięcy podpisów pod Apelem 
Sztokbolmskim'. 


Rezolucja ta została rozkol- 


portowana po całych zachod- 
nich Niemczech i zachodnim 
Berlinie. M. P. 


listycznego, titowcy zaprzedali 
ją i oddali na łaskę i niełaskę 
bandytom imperialistycznym, 
którzy bezlitośnie ją wyzysku- 
ją. Jugosławia już dawno stra- 
ciła swą suwerenność narodową, 
niezawisłość polityczną i samo- 
dzielność ekonomiczną. Przeży 
wa ona jeden z najcięższych kry 
zysów w swej historii i w isto- 
cie rzeczy znajduje się na skra- 
ju przepaści, u progu katastrofy 
narodowej. 


Klasa robotnicza Jugosławii, 
w imię korzyści amerykańsko- 
angielskich imperialistów, pod- 
lega kolonialnemu wyzyskowi. 
Robotników pozbawiono wszel- 
kich praw, organizacje robotni- 
cze zostały rozgromione i prze- 
kształcone w wojskowe organi- 
zacje faszystowskie, kierowane 
przez agentów reakcji amery- 
kańsko - angielskiej. W katow- 
niach Rankowicza zginęło lub gi 
ną dziesiątki tysięcy najlepszych 
robotników. W kraju panuje 
głód i nędza, kwitnie korupcja 
i czarna giełda, terror i bezpra- 
wie, roboty przymusowe i oszu 
stwo. 


Obecna partia titowska, którą 
titowcy ze względów demago- 
gicznych, wciąż jeszcze nazy- 
wają  „Komuristyczną”*, jest, 
jeżeli chodzi o jej skład, stru- 
kturę organizacyjną, bazę ideo 
logiczną i charakter polityczny, 
partią faszystowską, kontrrewo- 
lucyjną. Funkcje, które ona wy- 
pełnia, są funkcjami policyjno- 
gestapowskimi, terrorystyczno- 
prowokatorskimi, grabieżczymi 
antyludowymi. Partia titowców 
jest zgrają odprysków awnych 
partii burżuazyjnych, niedobit- 
ków kontrrewolucyjnego troc- 
kizmu, likwidatorów partii i 
licznych agentów imperialisty- 
cznych. Jest to mie arina naj- 
bardziej reakcyjnych elementów 
— trockizmu, faszyzmu, rawi- 


Dzień zatwierdzenia ustaw 


faszystowskich 


w historii USA 


Protesty społeczeństwa amerykańskiego 


(d) NOWY JORK (PAP). W 
Stanach Zjednoczonych wzma- 
gają się protesty przeciwko fa- 
szystowskiemu projektowi usta- 
wy Mac Carrana, mającemu na 
celu likwidację resztek praw 
demokratycznych narodu ame- 
rykańskiego. 

130 wybitnych osobistości a- 
merykańskich przesłało prezy- 
dentowi Trumanowi depeszę, w 
której domagają się zawetowa- 
nia projektu ustawy Mac Car- 


rana. Depeszę podpisali m. in. 
wybitny pisarz Tomasz Mann, 
prof.. uniwersytetu Harwardz- 
kiego Chafley, członek Komite- 
tu Centralnego Światowej Ra- 
dy Kościołów biskup Walls, re- 
daktor tygodnika protestanckie- 
go „Christian Century“ Fey, 
profesor Uniwersytetu w Chica- 
go Tompson, oraz profesor Kali- 
fornijskiego Instytutu Techno- 
logicznego Poling. 

Partia postępowa w oświad- 
czeniu dla prasy podkreśliła, że 


Dalszy ciąg obrad III Kongrest 
Międzynaredowej Organizacji 
Dziennikarzy 


(d) HELSINKI (PAP). Na so- 
botnim posiedzeniu III Kongre- 
su Międzynarodowej Organiza- 
cji Dziennikarzy (MOD) zapadła 
uchwała w sprawie dopuszcze- 
nia do obrad dziennikarzy Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej oraz przedstawiciela po- 
stępowej prasy Niemiec Zachod 
nich. W chwili obecnej w Kon- 
gresie bierze więc udział 60 dele 
gatów, reprezentujących 30 kra- 
jów. 

Przedstawiciel Algeru Khalfa, 
oświadczył, że amerykańscy pod 
żegacze wojenni przy pomocy 
swych francuskich kreatur, usi- 
łują przekształcić Afrykę Pół- 
nocną w bazę nowej agresji. 
Khalfa podkreślił że żadne re- 
presje stosowane przez reakcję 
nie potrafią osłabić dążenia na- 
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— dniem hańby 


dzień, w którym Senat zatwi 
dził projekt tej ustawy P 
dzie do historii USA, jako d 
hańby. Przywódcy partii d 
kratycznej ponoszą na rów 
republikanami odpowied: 
ność za tę zbrodnię przeć 
wolności. Uchwalenie tego 
jektu — czytamy dalej W 
świadczeniu Partii Postęp b 
potwierdza przepowi i 
iż faszyzm wprowadzony % 


dawczej- pod hasłem 


demokracji". 


Członek Izby Reprezenta! z) 
z ramienia amerykańskiej Ha 
tii Pracy — Marcantomió, . 
świadczył: „Nie tylko 
wiacie komunistów praw H, 
stytucyjnych co samo prze 


zagraża wolności wszy% 
Amerykanów, ale prześlad”. 
cie każdego, kto "wysta 


przeciwko szałeńczemu pr 
mowi wojny i faszyzmu”. 


rodów Afryki do pokoju, de”, 
kracji i niepodległości. OŚW, 
czamy — powiedział Khalifa _ 
że naród Algeru nie będzie ™ 
stniczył w wojnie przeciwko 
łującym wolność narodom. 
Po przemówieniach przedslł 
wicieli Niemieckiej Repub 
Demokratycznej, Rumunii 
Francji, referat o zadaniach 


sy w walce o pokój wygłosi! 
legat polski — dr Grodzicki 


Po przemówieniu dr Grod 
kiego, delegatów na Kon 
witali przedstawiciele Międz 
rodowej Demokratycznej 
racji Kobiet, Międzynarodo 


Związku Studentów, Postś 
wych Pisarzy Finlandii ora” ;, 
mokratycznej Młodzieży FiB 
dii. 


Obrady V Zjazdu CDU pod 


znakiem walki w pokój 


(d) BERLIN (PAP). W dru- 
gim dniu obrad V Zjazdu Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz- 
nej (CDU) przemawiał sekre- 
tarz generalny Gerald Getting. 
W referacie swym Getting 
szczegółowo omówił agresywną 


politykę imperializmu amery- 
kańskiego. 
Polityka ta — oświadczył 


Getting — doprowadziła do bez- 
robocia, do oderwania od Nie- 
miec Zagłębia Saary, do opa- 
nowania przez kapitał obcy go- 
spodarki zachodnio-niemieckiej, 
do włączenia Niemiec Zachod- 
nich do agresywnych planów 
imperialistów. 


W obliczu niebezpieczeństwa 
zagrażającego pokojowi całego 
świata — ciągnął dalej Getting 


—- wszyscy prawdziwi chrześci- 
janie powinni poprzeć między- 


cowego socjaldemokratyzmu itd. 
Pastia ta znajduje się na służbie 
amerykańsko - angielskich im- 
perialistów, którzy NIA rządzą. 
Pozostaje ona w Stanie wojny ze 
wszystkimi  EOMuUNistycznymi 
partiami świata, a jej „przy- 
wódcy* są najnikczemniejszymi 
i najzacietszymi wrogami komu 
nizmu. 

Jest rzeczą oczywistą, że na- 
rody i klasa robotnicza Jugo- 
sławii nie mogą od takiej „partii“ 
oczekiwać dla siebie niczego do- 
brego. Partia titowska prowadzi 
wojnę nie tylko przeciwko par- 
tiom komunistycznym całego 
świata, lecz również przeciwko 
narodowi jugosłowiańskiemu. 
Faszyści belgradzcy używają tej 
partii jako narzędzia dc dławie- 
nia oporu narodowego wobec 
grabieży  imperialistycznej, do 
terroryzowania narodó « Jugo- 
sławii, do rabowania micnia na 
rodowego i prowadzenia poli- 
tyki przygotowai wojennych 
dla dogodzenia amerykańskc- 
angielskim agresorom imperia- 


listycznym. 
HI 


W świetle tych faktów i wo- 
bec rosnącego oporu, jaki naro- 
dy Jugosławii stawiają faszy- 
stowskiemu reżymowi kliki Ti- 
tc, kwestia utworzenia nowej 
Komunistycznej Partii Jugosła- 
wii nabiera pierwszorzędnego. 
niezwykle doniosłego znaczenia. 
Sytuacja w kraju, wzmagająca 
się walka wyzwołeńcza ludu o 
wolność i niepodległość Jugosła- 
wii, kierownicza rola, jaką w 
walce tej odgrywa klasa robot- 
niczą Jugosławii — wymagają 
niezwłocznie przyśpieszenia pro 
cesu odrodzenia nowej, prawdzi, 
wie rewolucyjnej, marksistow- 
sko-leninowskiej Komunistycz- 
nej Partii Jugosławii — awan- 
gardy i kierownika walki wy- 
zwoleńczej narodów Jugosławii. 


wi 


narodowy obóz pokoju. 0 
pok 


winna wzmóc walkę 0 
i podjąć — zakrojoną na 5 
ką skalę — akcję wśród I wi” 
ści, wyjaśniając znaczenić sh 
borów, które mają odbyć * 
15 października. A 
"W zakończeniu Gettać M 
raził przekonanie, że pos) 
we siły w łonie CDU zden: kc”, 
ł 
p 


1 
6 


ją wszystkie knowania real 
nistów i udzielą czynneg? 


ca 
parcia walce Frontu Narody 
go Niemiec Dengia da 

W dyskusji nad retęffty 
Gettinga, poszczególni „Arie 
poddali poważnej kryty ń 
dociągniecia w , działaj”. 
cpu. Po podsumowaniu 
skusji Przez Gettinga, dr 
mant wygłosił referat pt. w” i 
5-cioletni — droga do leps7% 
życia”, 


Biuro Informacyjne Partii Ki 
munistycznych i Robotniczjć 
w porę okazało jugosłowiańs* | 
siłom rewolucyjnym powa” 
pomoc. Rezolucja zatytułow? 
„Komunistyczna Partia Jug% 
wii we władzy morderców , 
szpiegów“ stwierdza: „Nieodźł 
nym warunkiem powrotu Jul 
sławii do obozu socjalistyczny 
jest czynna wałka rewoludl 
nych elementów zarówno w 
nie KPJ, jak i poza jej obręb“ 
o odrodzenie rewolucyjnej, P> 
wdziwie komunistycznej | 
Jugosławii, wiernej marksizm, 
wi - leninizmowi, zasadom IE 
nacjonalizmu proletariackieś! 
walczącej o niezależność Jú% 
sławii od imperializmu. 


Osiągnięte rezultaty świad 


że siły rewolucyjne Jugosła! 
właściwie pojmują swoje Z2 
nie. Liczne organizacje pod 


mne w kraju, w warun | 
kach niezwykle trudny”. 
poszukują właściwej drog! b 


mimo braku doświadczenia: 
myślnie reorganizują swą dŹ 3 
łalność odpowiednio do sytuać 
wewnętrznej, nawiązują ze 57 
łączność i zapuszczają głęb” 
korzenie w masy pracujące. 
ka o pokój, przeciwko zdrajć” 
titowskim, pragnącym wywo. 
wojenny konflikt na Balkana d 
zajmuje dzisiaj centralne Mr 
sce w całej działalności niele 
galnego ruchu komunistyczeć”, 
w Jugosławii. W kraju powa 
ją komitety obrony pokoju. Zo 
ra się podpisy pod Apelem 5 A 
holmskim o zakaz broni et0"_ę 
wej, demaskuje się prowokacj 
i przygotowania wojenne je” 
Tito, prowadzi się walkę o U ała” 
możliwienie wywozu z Jugg 
wii surowców strategiczny’ ze- 
amerykańsko - angielskich 3 | 
sorów. sd 
Propagandzie i ideologii f? 


3) 


(Dokończenie na str- 


O usprawnienie organizacji 


al 


wezasów pracowniczych 


Konferencja w Związku Metalowców 


niedociąg- 
wczasów 


Istniejące jeszcze 
nięcia w organizacji 
pracowniczych były tematem 
specjalnej konferencji, która 
odbyła się w Zarządzie Głów- 
nym Związku Zawodowego Me- 
injowców. Udział w niej wzięli 
przedstawiciele ząrządów okrę- 
gowych związku, referenci wy- 
działów wczasów oraz przedsta- 
wiciele rad zakładowych 30 naj- 
większych zakładów metalo- 
wych 


Jak wynika z dyskusji dużo 
niedociągnięć zdarza się jeszcze 
w- samej organizacji wczasów. 
Szczególnie daje się odczuwać 
brak odpowiednio zorganizowa- 
nych rozrywek kulturalno- 
oświatowych. 


Zdarzają się również wypadki 
nieodpowiedniego kierowania 
robotników na wczasy. Np ro- 
botnicy stoczni gdańskiej otrzy- 
mali wiele miejsc w domach 
wypoczynkowych, położonych 
nad morzem, podczas gdy chęt- 
nie wyjechaliby oni w góry lub 


do innych miejscowości w głe- 
bi kraju. 

Niedociągnięcia te powodują 
niewykorzystywanie przydzie- 
lanych zakładom pracy miejsc 
w domach wypoczynkowych. W 
pierwszym półroczu br robot- 
nicy i pracownicy przemysłu 
metalowego zaledwie w 83 proc. 
skorzystali z przyznanych - im 
skierowań na wczasy. W szcze- 
gólności przejawia się to w mie- 
siącach zimowych. Np. w zakła- 
dach im. Stalina w Poznaniu 
w styczniu i lutym br, około 
30 proc. otrzymanych przez te 
zakłady miejsc w domach wy- 
poczynkowych nie wykorzysta- 
no z braku kandydatów wśród 
załogi. W jeszcze większym 
stopniu przejawia się to w stocz- 
ni gdańskiej, która w pierw- 
szym półroczu br. w 50 proc. 
nie wykorzystała przydzielo- 
nych miejsc. 

Dużo niedociągnięć przejawia 
również jeszcze organizacja 
wczasów dla młodzieży oraz dla 
matek z dziećmi. 


Przodująca załoga kopalnictwa 
naftowego otrzymała sztandar 
przechodni 


(a) Sekcja IV gorlickiego ko- 
palnictwa naftowego za zdoby- 
cie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie w II kwar- 
tale br. otrzymała sztandar 
przechodni przemysłu naftowe- 
go. 

Uroczystość przekazania sztan 


Kronika kulturalna 


NOWE ŚWIETLICE, 
ZESPOŁY ARTYSTYCZNE 
I BIBLIOTEKI 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


Intensywne prace, związane z 
kampanią żniwno - omłotową, 
nie zahamowały na wsi w woj. 
łódzkim rozwoju życia kultural 
no - oświatowego. Ogółem do 
chwili obecnej chłopi woj. łódz- 
kiego uruchomili świetlice w 500 
gromadach, zaopatrując je w bi- 
blioteki oraz sprzęt świetlicowy, 
Przy świetlicach tych zorganizo- 
wano 1.104 zespoły artystyczne i 
samokształceniowe. Szczególnie 
dużą żywotność przejawiają 
świetlice, uruchanione w spół- 
dzielniach produkcyjnych, a 
przede wszystkim w Pniewie i 
Gołębiewku pow. kutnowskiego, 
Małkowie pow. sieradzkiego i 
Andrzejowie pow. łódzkiego. 
Wśród przodujących zespołów 
świetlicowych wyróżnia się rów 
nież kapela dziecięca w Miszcze 
nicy pow. piotrkowskiego oraz 
zespół teatralny świetlicy ZSCh 


„.w Zduńskiej Woli. 


Najlepiej zorganizowaną sieć 
bibliotek wiejskich posiada obec 
nie pow. piotrkowski. Doskona- 
le rozwijają się biblioteki w Szy 
dłowie i Ręcznie, gdzie czytelni- 
cy wykazują szczególne zaintere 
sowanie literaturą marksistow- 
ską. W całokształcie prac organi 
zacyjnych na polu kulturalno - 
oświatowym przodują obecnie 
pow. sieradzki, łowicki i piotr- 
kowski. 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
ZESPOŁU 
SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEM. ODZIEŻOWEGO 


W Szczecinie w dzielnicy ro- 
botniczej Golęcin, Liga Morska 
zorganizowała wieczór artysty- 
czny z udziałem  25-osobowego 


daru zwycięskiej załodze odby- 
ła się w obecności wszystkich 
pracowników sekcji, przedsta- 
wicieli partii, związków zawo- 
dowych przemysłu naftowego, 
oraz delegatów sanockiego ko- 
palnictwa naftowego, którzy do 
tej chwili dzierżyli sztandar. 


zespołu świetlicowego Szczeciń- 
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego. Licznie zebrani ro- 
botnicy żywo oklaskiwali pięk- 
ne tańce polskie i rosyjskie, pie 
śni robotnicze i rewolucyjne 
oraz udany obrazek satyryczny. 
Dochód'z imprezy przeznaczono 
na odbudowę Warszawy. Zespół 
świetlicowy SZPO, mimo krót- 
kotrwałego istnienia, posiada 
już duży dorobek artystyczny. 
Organizuje on w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią, częste 
wyjazdy .do PGR-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych. 


PRACE KONSERWATORSKIE 
NA TERENIE GDAŃSKA 


Obok odbudowy przez Zakład 
Osiedli Robotniczych starych za 
bytkowych gdańskich domów 
mieszkalnych, prowadzi się na 
terenie zabytkowego śródmie- 
ścia szereg prac konserwator- 
skich, przywracających dawny 
wygląd wielu zniszczonym przez 
wojnę obiektom architektonicz- 
nym. 

Między innymi w tych dniach 
zakończono prace konserwator- 
skie przy odbudowie tzw. „Zło- 
tego Domu“ Stefensa. Dom ten 
przejął ostatnio Zakład Osiedli 
Robotniczych. Znajdzie tam sie- 
dzibę Dyrekcja Okręgowa ZOR. 
W stanie surowym zakończono 
już prace przy odbudowie histo- 
rycznej Kamienicy Królów Pol- 
skich na Długim Rynku. 

Prócz tego ukończono także 
odbudowę kilku historycznych, 
mających duże znaczenie dla 
wyglądu miasta, bram miej- 
skich. Między innymi odbudo- 
wano tzw. „Bramę Żuławską”, 
zbudowaną w XV wieku przez 
słynnego architekta gdańskiego 
— Polaka, Kionowicza. 


(Dokończenie ze str. 2) 


stowskiej, którymi titowcy za- 
WC „świadomość narodów 
p R AI organizacje komuni- 
marksist przeciwstawiają naukę 
ninowanać a. © 3 leninowską, le- 
stalino = stalinowskie idee i 
„OWską politykę pokoju i 
przyjażni międ 7 
€dzy narodami. Kol- 
portowana jest prasa rewolu- 
cyjna, ulotki, broszury, wysuwa- 
nes hasła rewolucyjne, rozpo- 
wszechniane są wiadomości TOZ- 
głośni krajów obozu demokra- 
tycznego i antyimperialistyczne- 
go. Aktywną walkę przeciwko 
klice Tito prowadzi jugosłowiań 
ska rewolucyjna emigracja poli- 
tyczna. Wydaje ona pięć tygod- 
ników i dwutygodników, które 
coraz pomyślniej kolportują w 
kraju działacze podziemni. 


W rezultacie walki jugosło- 
wiąńskich sił rewolucyjnych, bel 
gradzcy najmici imperialistyczni, 
mimo terroru i stosowanej przez 
nich demagogii, ponieśli w isto- 
cie rzeczy klęskę polityczną pod 
czas wyborów, które odbyły się 
w marcu bieżącego roku. W wie 
lu miejscowościach ponad 2/3 
ogólnej liczby wyborców głoso- 
wało przeciw kandydatom titow 
skim lub też otwańscie zbojkoto- 
wało wybory. Pomyślnie prze- 
biega walka mas przeciwko o- 
grabianiu chłopstwa pracują- 
cego. Plany wywozu i „zobowią- 
zań eksportowych“ nie zostały 
wykonane nawet w 50 proc. Pod 
wpływem nielegalnych organi- 
zacji jugosłowiańskie masy pra- 
cujące odmawiają brania udzia- 
łu w robotach przymusowych, 
uciekają z fabryk i kopalń, pra- 
cujących dla imperialistów za- 
chodnich, bojkotują prace przy 
obiektach wojskowych, odma- 
wiają wyładunku i przewozu 
materiałów wojennych i broni, 
Posyłanej titowcom przez impe- 
rialistów 

Imperialiści i ich belgradzcy 
sługusi usiłują nasłać do szere- 


Budowa osiedla mieszkanio- 
wego na warszawskiej Ochocie 
prowadzona jest przez doświad- 
czonego kierownika tow. Stani- 
sława Furmanka, byłego mura- 
rza, który w ub. roku organi- 
zował budowę pierwszego „szyb- 
kościowca* na Mokotowie. 


Pomimo trudnego, bo poprze- 
dzielanego ulicami — placu bu- 
dowy, na którym znajduje się 
jeszcze wiele zamieszkałych 
domków — założono sieć torów, 
łączących wszystkie ośrodki pro- 
dukcji, magazyny, doły z przy- 
gotowanym wapnem itp. 


Własna produkcja 
prefabrykatów 


Nie mogąc doczekać się uru- 
chomienia Zakładów Prefabry- 
kacji Min. Budownictwa, posta- 
nowiono w oparciu o doświad- 
czenia uzyskane przy  wzno- 
szeniu osiedla mokotowskiego 
zorganizować na budowie wła- 
sny zakład produkcji prefabry- 
katów. 


Zakład ten prowadzony jest 
obecnie przez młodego, pełnego 
energii technika Dalczyńskiego. 
Zakład produkuje różne gotowe 
elementy jak: belki, pustaki 
stropowe, wykonane częściowo 
z warszawskiego gruzu, następ- 
nie tak zw. nakładniki i napro- 
ża, służące do  przesklepienia 


(f) Ogólnokrajowa narada 


Planie 6-letnim. 


Od chwili powstania placó- 
wek PDT uruchomiono na te- 
renie całego kraju 91 domów 
towarowych, które zaopatrują 
dziennie setki tysięcy konsu- 
mentów w bogaty asortyment 
towarów. 

Pomimo niewątpliwych osiąg- 
nięć nie uchroniono się jednak 
od błędów i niedociągnięć. Jak 
wynika ze złożonych sprawo- 
zdań poszczególne domy towa- 
rowe, na skutek niewłaściwego 
planowania zaopatrzenia, gro- 
madziły w swoich magazynach 
i składach zbędne remanenty, 
co ujemnie odbijało się na ca- 
łości gospodarki danej placów- 
ki i utrudniało właściwe zaopa- 
trzenie ludzi pracy w potrzebne 
towary. 


Z korzyścią dla 
konsumenta 


Czynnikiem, wpływającym na 
usprawnienie pracy PDT, bę- 
dzie wprowadzenie od 1 paź- 
dziernika br. systemu zaopatry- 
wania domów towarowych — 
jako aparatu handlu detalicz- 
nego — bezpośrednio z central 
handlowych. Niewielkie tylko 
ręzerwy towarowe dla utrzyma- 
nia ciągłości sprzedaży, groma- 
dzone będą w podręcznych ma- 
gazynach tzw. boksach, znajdu- 
jących się przy stoiskach skle- 
powych. 


„Zmiana systemu zaopatrywa- 
nia domów towarowych zwolni 


Nr 257 TRYBUNA LUDU 


Nowe przedszkole w stolicy 


mieć miejsca 
Władysław Meitelski 


otworów okiennych i drzwio- 
wych. 
Zakład produkuje również 


gruzobetonowe kształtki z po- 
zostawionymi bruzdami dla u- 
mieszczenia w nich urządzeń in- 
stalacji sanitarnych. 

O zapobiegliwości w przygo- 
towaniu prefabrykatów, świad- 
czy fakt rozpoczęcia już obecnie 
produkcji elementów  gzymsu 
wieńczącego i elementów da- 
chowych. Korzystając z doświad 
czeń osiągniętych na budowie 
osiedla mokotowskiego, oraz z 
bogatych doświadczeń budowla- 
nych Związku Radzieckiego, nie 
zapomniano również o wprowa- 
dzeniu całego szeregu uspraw- 
nień. 

Praktyczne ich zastosowanie 
nie tylko przyśpiesza i potania 
produkcję, ale pozwala ponadto 
na zaoszczędzenie tak cennego 
materiału, jakim jest żelazo 
zbrojeniowe. 


Nowy sposób zbrojenia 
przynosi duże korzyści 
gospodarcze 


Tak np. jeden z pomysłów 
polega na zastąpieniu w prefa- 
brykowanych belkach żelbeto- 
nowych DMS stosowanych do- 
tychczas strzemion zamkniętych 


dyrektorów i kierowników 


PDT, która odbyła się ostatnio w Warszawie, poświęcona 
była omówieniu wyników dotychczasowej pracy poszczegól- 
nych domów towarowych — 
Wiele uwagi poświęcono wytycznym działalności 


ich osiągnięciom i brakom. 
PDT w 


duże powierzchnie magazynów, 
które zostaną właściwie wyzys- 
kane dla celów handlu hurto- 
wego. Pozwoli to również na 
znaczne skrócenie czasu prze- 
biegu towarów od producenta 
do konsumenta. 


System bezpośredniego zaopa- 
trywania placówek sprzedaży 
PDT przyczyni się również do 
lepszego zaopatrzenia konsu- 
mentów. Sprzedawca będzie 
miał większy wpływ na dobór 
towarów w takim asortymen- 
cie, jaki odpowiada potrzebom 
i życzeniom konsumentów, 


Przerosty persenalne 
trzeba likwidować 


Podczas narady zwrócono m. 
in. uwagę na przerosty perso- 
nalne w poszczególnych domach 
towarowych. Jako przykład nie- 
wyzyskania rezerw podano m. 
in. PDT w Łodzi, który w dzia- 
le sprzedaży wełny zatrudnia 9 
sprzedawców, podczas gdy taki 
sam dział w katowickim PDT 
obsługują tylko 4 osoby, przy 
tej samej wysokości obrotów. 


W niektórych wypadkach kie- 
rownicy domów, koncentrując 
głównie uwagę na zagadnieniu 
wykonania planów, zapominają 
często o konieczności systema- 
tycznego podnoszenia poziomu 


obsługi klientów i o estetycz-- 


— przyspawanymi pomiędzy 
dolne wkładki i górny pręt 
montażowy, odpadkami żelaza 
zbrojeniowego o średnicy powy- 
żej 10 mm. Ilość tych przyspa- 
wanych pretów wynosi po 3 
sztuki, rozmieszczone na koń- 
cowych odcinkach belki, rów- 
nych jednej piątej długości. W 
połowie długości belki przy- 
spawano dodatkowo 1 pręt pio- 
nowy. 


Już po wykonaniu pierwszych 
prób, stwierdzono znaczne ko- 
rzyści gospodarcze tego sposo- 
bu zbrojenia. Pozwoliło to bo- 
wiem całkowicie wyeliminować 
deficytowy artykuł żelazo 
okrągłe o średnicy 6 mm, skró- 
cić czas zbrojenia belki, wyko- 
rzystać w całości nieużyteczne 
dotychczas krótkie odpadki że- 
laza zbrojeniowego oraz zmniej- 
szyć o 50 proc. ilości żelaza w 
tak zwanych strzemionach. 


Nasze ńormy techniczne 
wymagają rewizji 


Ponieważ sposób ten odblega 
od powszechnie stosowanego, 
przeprowadzono porównawcze 
obciążenie odcinka stropu wy- 
konanego nowym i starym spo- 
sobem. 


Reorganizacja systemu żaopatrywania 
Powszechnych Domów Towarowych 
usprawni ich pracę 


nym wyglądzie podległych im 
placówek sprzedaży. 


23 nowoczesne PDT 
wybudowane zostaną 
w Planie 6-letnim 


Dyrektor naczelny PDT Sta- 
nigław Kowalewski stwierdził, 
że w okresie Planu 6-letniego 
oddane zostaną do użytku dalsze 
23 nowowybudowane i nowo- 
cześnie urządzone domy towa- 
rowe. M. in. już w roku 1951 
Warszawą otrzyma największy 
w Polsce dom towarowy przy 
ul. Brackiej oraz dzielnicowy 
dom na Pradze. W następnych 
latach nowe domy towarowe 
powstaną: na Woli, Żoliborzu, 
Ochocie i Mokotowie. Również 
w wielu ośrodkach robotniczych 
kraju, wybudowane zostaną no- 
woczesne placówki sprzedaży 
PDT. 

Wraz z rozwojem sieci do- 
mów towarowych nastąpi zna- 
czne zwiększenie masy towaro- 
wej, przeznaczonej do sprzeda- 
ży. W okresie Planu 6-letniego 
obroty PDT wzrosną przeszło 
2-krotnie. Zatrudnienie praco- 
wników zwiększy się o ok. 40 
proc. 

W celu wychowania nowych 
kadr oraz podniesienia pozio- 
mu fachowego już zatrudnio- 
nych pracowników, uruchomio- 
ny będzie wkrótce duży ośro- 
dek szkolenia przy PDT we 
Wrocławiu. 

Inicjatywa pracowników PDT 
w dziedzinie podniesienia po- 
ziomu technicznego sprzedaży i 
rozwój ruchu  racjonalizator- 
skiego przyczynią się w dużym 
stopniu do dalszej poprawy za- 
opatrzenia ludzi pracy. 


Kłopoty, które nie powinny 


I cóż się okazało? Że nieza- 
leżnie od sposobu zbrojenia 
strop uległ zniszczeniu dopiero 
pod obciążeniem trzy razy więk 
szym aniżeli należało się tego 
spodziewać. To znaczy, że strop 
obliczony, uzbrojony i wykona- 
ny według obowiązującej in- 
strukcji był w konkretnym wy- 
padku około trzy razy mocniej- 
szy, niż jest to konieczne. 

Fakt ten świadczy o tym, że 
w naszych konstrukcjach daje- 
my za dużo żelaza i cementu, 
że projektujemy nieekonomicz- 
nie, że nasze normy wymagają 
rewizji i to nie w oparciu o te- 
orię, lecz o deświadczenia z pla- 
ców budowy. 


Przenieść przodujące 
doświadczenie ZSRR 


Następną nasuwającą się u- 
wagą jest konieczność przenie- 
sienia doświadczeń ZSRR i no- 
wych zdobyczy techniki na ogół 
projektujących oraz wykonaw- 
ców, drogą doszkalania ich w 
biurach projektów i przedsię- 
biorstwach. z 


Centralne Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego 
kurs taki przeprowadziło, inne 
jednak biura zatrudniające wie- 
lu konstruktorów, jak np. ZOR, 
CBPAiB czekają i projektują 
„na zapas”. 


Należałoby również zmienić 
beztroski stosunek do Uuspraw= 
nień Instytutu Techniki Budow 
lanej, który choć wiedział o 
przeprowadzonym  doświadcze- 
niu, nie zainteresował się nim 
należycie, a prośbę załogi budo- 
wy o wyrażenie opinii pozwala- 
jącej na produkowanie belek 
według nowego sposobu uzbro= 
jenia i przesłany w tej sprawie 
protokół — przyjął „do wiado- 
mości* i odpowiedział... milcze- 
niem. 


Tak wyglądają kłopoty pros- 
tych ludzi z budowy, którzy cze 
kają na pozwolenie produkowa- 
nia według ich pomysłów ra- 
cjonalizatorskich, ludzi, któ- 
rzy chcą przez nową, lepszą pro- 
dukcję obniżyć koszta budowy i 
przyspieszyć tempo prowadzo- 
nych robót. 


Dziwnym się tylko i niezrozu- 
miałym wydaje fakt, że te kło- 
poty istnieją jeszcze w dziewięć 
miesięcy po zakończeniu Zjazdu 
Naukowego w Gdańsku, zjazdu 
którego naczelnym hasłem by- 
ło — „Zbliżmy naukę do placu 
budowy“. 


Miesięcznik „Szachy” 


w- sprzedaży ulicznej 


Ukazał się — tym razem wreszcie, 
dzięki objęciu kolportażu przez 
„Ruch'* w sprzedaży ulicznej — no 
wy, 7-8 numer oficjalnego organu 
PZSz miesięcznika „Szachy“. Ob- 
szerny, podwójny numer zawiera 
ım. in. bogaty dział, zadań pod re- 
dakcją M. Wróbla, szereg partii z 
turnieju kandydatów w Budapesz- 
cie, dział dla początkujących, kro- 
nikę 1 inne. 

Jak się dowiadujemy począwszy 
od następnego numeru, który uka- 
że się w niedługim czasie — do 
„Szachów"* wprowadzony  Żosta- 
nie szereg zmian: rozszerzony zosta 
nie przede wsystkim dział wiado- 
mości krajowych i dział dla począt 
kujących, więcej uwagi poświęci 
się sprawom organizacyjnym 

(WJ) 


i E BORA ALLA LOLO ZZ AL LAVORO Z EB 


gów prawdziwego ruchu komu- 
nistycznego i do środowiska e- 
migracji rewolucyjnej swoich a- 
gentów i prowokatorów. W tym 
celu Rankowicz skierował do 
pracy „w podziemiu” agentów 
UDB, którzy mieli rozbić niele- 
galne organizacje. Początkowo 
wyrzutki te wyrządziły niele- 
galnemu ruchowi olbrzymie 
szkody. Znane są wypadki, ja- 
kie zaszły z prowokatorami Szi- 
mą Balenem i Wojem Luiczem 
w kraju oraz z Brankowem i 
i Hadżi Panzowem na emigra- 
cji. Jedynie dzięki podniesieniu 
swego poziomu ideologicznego i 
bolśzewickiej czujności rewolu- 
cjoniści jugosłowiańscy mogą 
skutecznie walczyć przeciwko 
RE Rankowicza, demasko 

> wobec ludu i przestrze- 


gat masy przed groż i 
I Oż R 
bezpieczeństwem. © Eni 
W walce przeciwko klice 


Tito - Rankowicza, o stworze- 
nie swej awangardy — partii 


komunistycznej — klasa robot- 
nicza Jugosławii opiera się na 
bratniej pomocy proletariatu 


międzynarodowego i partii ko- 
munistycznych, korzysta z ich 
bogatego doświadczenia rewo- 
lucyjnego, a przede wszystkim 
z doświadczenia bohaterskiej 
rosyjskiej klasy robotniczej i 
wielkiej partii Lenina - Stalina. 


Tworzona na nowo Komuni- 
styczna Partia Jugosławii po- 
winna wchłonąć w siebie naj- 
lepsze bojowe siły klasy robot- 
niczej i ludu pracującego kraju. 
Próbę wierności komunizmowi, 
proletariackiemu internacjonali- 
zmowi przechodzi dzisiaj każdy 
komunista jugosłowiański w to- 
ku praktycznej walki przeciwko 


sławii występują przeciwko tej 


klice — należy stanąć na czele. 


klice Tito. Masy ludowe Jugo- ! 


ich walki, zorganizować ją. Ale 
sprostać temu może jedynie bo- 
jowa, marksistowsko - leninow- 
ska partia nowego typu. W Ju- 
gosławii powinna być i będzie 
taka partia! 


Rękojmią pomyślnego stwo- 
rzenia Komunistycznej Partii 
Jugosławii jest słuszność jej 
linii politycznej, której funda- 
menty założyły znane rezolucje 
Biura Informacyjnego. Celem 
naszym jest obalenie Kkontrre- 
wolucyjnej, faszystowskiej kliki 
Tito, powrót Jugosławii do brat- 
niej rodziny krajów socjalisty- 
cznych. Cel ten może być osią- 
gniety jedynie w tym wypad- 
ku, — i to należy specjalnie 
podkreślić, — jeżeli odbudowy- 
wana partia komunistyczna bę- 
dzie przeniknięta duchem pro- 
letariackiego internacjonalizmu, 
duchem wierności wobec wiel- 
kiej ostoi międzynarodowej kla- 
sy robotniczej — Związku Ra- 
dzieckiego. Musimy zawsze pa- 
miętać słowa towarzysza Sta- 
lina: 


»Rewolucjonistą jest ten, kto 
bez zastrzeżeń, bezwarunkowo, 
otwarcie i uczciwie, bez tajnych 
narad wojennych, gotów jest 
bronić, osłaniać ZSRR, albo- 
wiem ZSRR jest pierwszym na 
świecie proletariackim pań- 
swem rewolucyjnym, budują- 
cym socjalizm. Internacjonali- 
stą jest ten, kto bez zastrzeżeń, 
bez wahań, bez warunków go- 
tów jest bronić ZSRR, ponie- 
waż ZSRR jest bazą światowe- 
go ruchu rewolucyjnego, a nie 
podobna bronić, posuwać na- 
przód tego ruchu rewolucyjne- 
go, nie broniąc ZSRR. Albo- 
wiem, kto zamierza bronić świa 
towego ruchu rewolucyjnego 
wbrew i przeciw ZSRR, ten 
idzie przeciw rewolucji, ten 
nieuchronnie stacza się do obo- 
zu wrogów rewolucji". 


Linię polityczną realizuje się 
w toku praktycznej, rewolucyj- 
nej działalności. Wyzyskiwane 
i uciskane przez klikę Tito na- 
rody Jugosławii przekonują się 
coraz bardziej na podstawie 
swego własnego doświadczenia, 
że ocalić Jugosławię od kata- 
strofy narodówej, wyrwać ją ze 
szponów  imperialistów mogą 
tylko przez obalenie reżymu 
faszystowskiego. Te nastroje 
mas ludowych należy przekształ 
cić w zorganizowaną walkę. U- 
czynić to może tylko partia ko- 
munistyczna. Oto dlaczego stwo- 
rzenie nowej Komunistycznej 
Partii Jugosławii jest zadaniem 
całkowicie dojrzałym. Powo- 
dzenie zależy od tego, czy szyb- 
ko.nastąpi przejście od kółko- 
wości i metod chałupniczych w 
pracy podziemnej do zjedno- 
czenia wszystkich sił rewolu- 
cyjnych. 


Doświadczenie międzynarodo- 
wego ruchu rewolucyjnego i 
partii bolszewickiej uczy, że par 
tię rewolucyjną należy budować 
przede wszystkim jako partię 
prawdziwie proletariacką. Klasa 
robotnicza jest klasą najbardziej 
rewolucyjną i wskutek samych 
już warunków pracy łatwo pod- 
daje się organizacji. Komuni- 
styczna Partia Jugosławii po- 
winna przede wszystkim skupić 
najlepszych synów klasy robot- 
niczej i stać się siłą, cieszącą 
się zaufaniem i szacunkiem ca- 
łej klasy robotniczej, całego lu- 
du pracującego. 

Partia nasza powinna być 


przedującym, świadomym, mar- 


ksistowskim oddziałem klasy 
robotniczej, zbudowanym na 
naekowych, teorytycznych za- 


sadach leninizmu. Aby wypeł- 
nić wielką rolę kierownika wal- 
ki wyzwoleńczej, partia powin- 
na być zorganizowanym oddzia- 


łem klasy robotniczej. Ma to 
szczególnie doniosłe znaczenie 
w warunkach faszystowskiego 
terroru kliki Tito, kiedy od ko- 
munistów wymaga się wielkie- 
g0 męstwa, ofiarności i żelaznej 
dyscypliny. 


„Na czym opiera się karność 
rewolucyjnej partii proletaria- 
tu? — pisał Lenin. — Co jest 
jej sprawdzianem? Co ją uma- 
enia? Po pierwsze uświadomie- 
nie awangardy proletariackiej 
1 jej wierność rewolucji, jej 
hart, ofiarność, bohaterstwo. 
Po drugie, jej umiejętność po- 
wiązania się, zbliżenia się, je- 
śli chcecie, do pewnego stopnia 
zespolenia się z najszerszymi 
masami ludu pracującego, przede 
wszystkim z masami proleta- 
riackimi, lecz również i z nie 
proletariackimi masami pracu- 
Jącymi. Po trzecie, słuszność 
kierownictwa politycznego, u- 
rzeczywistnianego przez tę a- 
wangardę, słuszność jej strate- 
gii i taktyki politycznej, pod 
warunkiem, by jak najszersze 
masy z własnego doświadczenia 
przekonały się o tej słuszności”. 


Niezwykle ważną stroną w 
procesie odbudowania Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii jest 
wychowanie komunistów w 
duchu  niesłabnącej czujności 
rewolucyjnej. Czujność rewolu- 
cyjna jest dla nas konieczna, by 
odgrodzić powstającą partię od 
prowokatorów i zdrajców, aby 
nie dopuścić do partii ani jed- 
nego agenta Rankowicza. Na- 
leży ufać rewolucyjnie nastro- 
jonym ludziom, lecz należy też 
wypróbować kadry w pracy 
praktycznej. Nie mniej ważne 
znaczenia ma opanowanie tech- 
niki konspiracji. Klika Tito po- 
siada rozgałęziony aparat poli- 
cyjny i aby skutecznie walczyć 
z nim, należy wiedzieć, jak bu- 
dować organizacje podziemne, 


jak nawiązywać kontakty, jak 
sprawować kierownictwo. Wła- 
ściwe postawienie techniki kon- 
spiracyjnej ułatwi unikanie 
wsyp, a jednocześnie umożliwi 
łączność z masami, pomoże uni- 
knąć błędów sekciarskich. Jedy- 
nie w masach jest nasza siła! 
Należy pamiętać wskazania to- 
warzysza Stalina, że „partia gi- 
nie, jeżeli zasklepia się w swej 
wąsko - partyjnej skorupie, je- 
żeli odrywa się od mas*. 
Pierwszą myślą i pragnieniem 
rewolucjonistów _jugosłowiań- 
skich jest, aby nowa Komuni- 
styczną Partia Jugosławii od sa 
mego początku kroczyła po dro- 
dze wskazanej przez genialnych 
wodzów i nauczycieli klasy ro- 
botniczej — Lenina i Stalina, 
aby jak najszybciej zdobyła 
swe miejsce w rodzinie brat- 
nich partii komunistycznych i 
robotniczych i całego między- 
narodowego ruchu komunisty- 
cznego. Rewolucjoniści jugosło- 
wiańscy zdają sobie sprawę, że 
tylko na drodze, którą pod kie- 
rownietwem Lenina i Stalina 
kroczyła i kroczy wielka, okry- 
ta chwałą partia bolszewicka, 
i którą dzisiaj zdecydowanie 
kroczy cały międzynarodowy 
ruch robotniczy, nowa Komuni- 
styczna Partia Jugosławii po- 
trafi odnieść zwycięstwo w wal- 
ce wyzwoleńczej, zmyć hańbę, 
którą klika Tito okryła jugosło- 
wiański ruch robotniczy, 
Dzisiaj, kiedy rewolucjoniści 
jugosłowiańscy znajdują się w 
przededniu stworzenia swej no- 
wej rewolucyjnej partii komu- 


i nistycznej, są oni bardziej niż 


kiedykolwiek przeniknięci uczu- 
ciem  bezgranicznej miłości, 
wdzięczności i wierności wobec 
wodza i nauczyciela międzyna- 
rodowego proletariatu i całego 


ludu pracującego — Józefa Sta- 
lina. 


W Warszawie oddano do użytku rzec 
szkole dla dzieci pracowników DOKP - Warszawa. Na zdjęciu 
dzieci oglądają nowe zabawki. 


pA 
. 


nowocześnie wyposażone przed- 


Foto AR 


Pod zosteyńę Juien 


Miłosierne siostrzyczki 


Jest w Poznaniu dom, który 
należy do zgromadzenia S.S. 
Oblatek Serca Jezusowego (do 
niedawna Stowarzyszenie Piele- 
gniarek). 

Dom jak dom. Duży, cichy, 
wygodny. 

Pokoików było aż nadto wie- 
le, siostrzyczki przyjęty więc 
„na stancję” trzy studentki z 
poznańskich wyższych uczelni. 
Daty im pokoik na parterze, zgo 
dziły się na opłatę 3.000 zł mie- 
sięcznie i wszystko było w jak 
najlepszym porządku. Studentki 
były bardzo zadowolone. 

A siostry? Do czasu, bo oto 
w kwietniu oznajmiły oszoło- 
mionym  studentkom, że pokój 
im się wymawia. Podały im na- 
wet powody, a jakże. 

Że niby muszą się trzymać kla 
uzuli i nie mieszkać z osobami 
świeckimi (wprawdzie student- 
ki mieszkały na parterze a 11 
sióstr zajmowało 11 pokoików 
na piętrze), że spodziewają się 
przyjazdu nowych sióstr z Czę- 
stochowy i wreszcie musi być 
wolny pokój, bo... ksiądz po od- 
prawieniu nabożeństwa nie ma 
gdzie zapńtić pupierosa. 

Studentki były w rozpaczy. 
Bo to akurat gorący okres egza- 
minacyjny, Poznań przepelniali 
goście, odwiedzający Targi a 


fundusze studentek przedstawia- 
ły się nader skromnie. Nie było 
mowy o wynalezieniu jakiego- 
kolwiek innego mieszkania. 

Dziewczęta chodziły, błagaty, 
interweniowały u  Duszpaste- 
rza Akademickiego. Nie wiado- 
mo — jakie interwencie odnio- 
sły skutek, dość, że przełożona 
zmieniła decyzję. Oznajmiła stu 
dentkom, że mogą spokojnie je- 
chać na praktyki wakacyjne t 
spokojnie wracać na stare miej- 
sce. 

— Podyktowane jednak wam 
zostaną — rzekła — zupełnie in- 
ne warunki. 

Trudno, dobre było i to. 

Studentki spokojnie wyjecha- 
ły i spokojnie wróciły. Rzeczy 
swoje znalazły na korytarzu, po 
kój był zajęty. Siostry nawet 
szczerze się zdziwiły, że mimo 
wszystko dziewczęta wróciły. 

— Nie mnie nie obchodzi — 
wyjaśniła przełożona. By- 
łam - wspaniałomysina i odstą- 
piłam wam pokój jedynie dla 
miłości P, Jezusa. 

Za 3.000 zł miesięcznie. 

No cóż, widocznie siostry się 
omyliły. Cena 3.000 zł za nie- 
biańską miłość byta stanowczo 
za niska. Ktoś inny widać wię- 
cej zapłacił. 


(RYS) 


; — — 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) „Jak wam się podoba" godz. 19. 

TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
nieczynny. 

TEATR KAMERALNY (Foksal) 
nieczynny. 

TEATR NOWY (Puławska 31) 
„Zielony Gil“ — gocz. 19. 


TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
| skiego 20) — „Moskiewski charak- 
MED 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) = nieczynny. 

TEATR LIETNI (Polna 26) — „Klub 
Kawalerów“ — goćz. 19.15. 

TEATR SYRENA (Litewska 5) — 
„„Wodewił Warszawski“ — godz. 15.45 
1.19.15: 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) — „Wieczór trzech króli“ 
godz. 19. 

PAŃSTW. OPERA I FILHARMO- 
NIA (Nowogrodzka 49) Poranek 
symfoniczny (Park Skaryszewski) — 
Występ Murzyńskiej grupy tanecz- 
no - wokalnej. Organizacja Artos. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19-21) 


„Dwie brygady'* — prod. polska — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedziele 
od 12.30. 

PALLADIUM (Kniewskiego 7-39 — 
Składany program czeski: „Pieśń 
prerii“, „Anielski strój“, „Pan Pro- 
kouk wynalazca“, „Lenora', „Koły- 
sanka", „Telegram“, „Pan Prokouk 
nakręca film“, Dozw. od 7 lat. Godz. 
15, 17, 19, 21, w niedzielę od 13. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
„Lichwiarz Gobsek“—prod. radziec- 
ka — godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dżiełe od 14.50. Dozw. od 12 lat. 

STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Stiepan Razin“ — prod. radziecka— 
godz. 16, 18.30, 21. W niedzielę od 
13.30. Dozw. od 14 lat. 

STOLICA (Narbutta) — „Cztery 
pokolenia* — prod. NRD. godz. 17. 
19, 21, w niedzielę od 15. Dozw. od 
14 lat. 

,,W=Z' (Al Świerczewskiego) — 
„S-S Orzeł zaginął“ — produkcja ra 
dziecka — godz. 17, 19, 21, w niedzie 
le od 15. Dozw. od 12 lat. 

OCHOTA (Grójecka 65) — „Legity 
macja partyjna" — prod. radziecka 
— godz. 17, 18, 21, w niedzielę od 
15. Dozw. od 12 lat. 

1 MAJA (Podskarbińska 9) 
„Dwie brygady“ — prod. polska — 
Eodz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 7 lat. 

SYRENA (Inżynierska 2) — „One 
mają ojczyznę“ — godz. 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15 (dozw. od 15 lat). 

TĘCZA (Suzina 4) ',„Maszeńka“ 
prod. radz. — godz. 17, 19, 21, w 
niedzielę od 15. Dozwołone od 11 lat. 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
„Miasto młodzieży" -— prod. radziec 
ka — godz. 15, 17.30, 20, w niedziele 
od 12.30. 

LOTNIK (Powstańców 1) „Oni ma 
ją ojczyznę'* prod. radziecka. 
Godz. 15, 17, 19. W poniedziałek nie- 
czynne. Dozw. od lat 10. 

AKTUALNOŚCI NR 1 (Marszał- 
kowska 112) — Zmiana programu w 
każdą sobotę — początek o godz. 11. 


RADŁO 


"WTOREK, 19 WRZEŚNIA 


Program I na falf 1322 m. 

Program dnia 6.00 15.25: Na jutro 
23.10; Sygnał czasu 5.03 11.57; Wia- 
domości 5.05 6.30 12.04 16.00 
23.00; Gimnastyka 6.50. 

5.00 Początek audycji; 510 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
pracy: 6.05 Polska pieśń masowa: 
6.10 Polskie melodie ludowe; 6.45 
7.00 Muzyka; 8.05 Aud. szkolna 
„U nas i na świecie"; 8.24 Muzyka: 
8.55 Rezerwa: 92 Ulubione melo- 
die; 9.50 „Przy budowie" ode. 
pow. Konwickiego; 10.10 Aud. dla 


20.00 | 


przedszkoli; 10.30 Muzyka taneczna; 
10.50 Informacje; 10.55 Aud. dla kl. 
1--II; 11.15 Koncert solistów: 11.50 
Głos mają kobiety; 12.15 Drobne 
utwory skrzypcowe; 12.30 Aud. dla 
wsi; 12.44 Melodie ludowe; 13.15 
Przerwa: 15.30 Aud. . dla świetlic 
dziecięcych: 15.50 Muzyka; 16.20 
Aud. literacka: 16.35 Kompozytor 
Tygodnia — Ludotnir Różycki; 17.90 
Aud. literacka; 17.15 Polska pieśń 
masowa; 17.20 Muzyka i aktualno- 
ści: 17.55 Komentarz dnia; 18.00 Po 
gadanka; 18.10 Koncert pod dyr. Ra 
chonia; 18.45 Aud. dla wsi; 19:00 
Koncert; 20.30 Mistrzowie Bel-Can- 
ta; 20.45 „Opowieść o Mechmedzie 
Sinspie* — słuchowisko wg Stoja- 
nowa; 21.10 Muzyka; 21.20 Felieton; 
21.30 Muzyka; 21.35 Polska pieśń ma 
sowa; 21.40 „Nim przylecą jaskółki“ 
— fragm. pow. Anny Balaza; 22.00 
Koncert gitarzystów; 22.20 FRezer- 
wa; 22.30 Na dobranoc; 23.15 Hymn 
i koniec audycji. . 


Program II na fali 367 m. 


5.00 Początek audycji, 510 Aud. 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata pra 
cy, 6.15, 6.50, 7.15 Muzyka, 8.03 Re- 
pertuar kin i teatrów warszawskich, 
8.10 Przerwa, 13.50 Aud. dla Kl. I-II, 
13.30 Aud. szkolna „U nas i na świe 
14.10 Arie i pieśni, kompozyto-= 
rów czeskich, 14.30 Aud. literacka, 
15.00 Koncert pod dyr. Wiernika, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Serenada Beethovena, 16.15 
Przegląd prasy literackiej, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Rezerwa, 
16.45 Kwadrans piosenex, 17.15 Kon- 
cert pod dyr. Ryzłera. 17.45 Kronika 
SP, 18.00 Muzyka taneczna, 18.20 
Głos mają kobiety, 18.35 Utwory wia 
lonczelowe, 19.00 Utwory J. S. Ba- 
cha, 19.20 Muzyka ludowa, 19.40 Re- 
zerwa, 19.55 Polska pieśń masowa, 
20.30 Koncert symioniczny, 21.30 Mu 
zyka 1 aktualności, 22.00 2 humore- 
ski Jarosława Haszka, 22.25 Muzyka 
taneczna, 23.15 Muzyka Kameralna, 
24.00 Hymn i koniec audycji. 
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OŚCI SPORTOWE 


WIADOM 


Masowe imprezy sportowe 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej pod hasłem 
walki o pokój 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BERLINA" 


Berlin, we wrześniu 

Masowe imprezy sportowe 
pod hasłem walki o pokój, roz- 
poczęte wyścigiem kolarskim 
dokoła Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zakończyły się 
przy olbrzymim udziale zarów- 
no zawodników, jak i widzów 
— „marszami pokoju“ w wszyst 
kich miastach, miasteczkach i 
wsiach Republiki. 

W zależności od płci i wieku, 
marsze odbywały się na dystan- 
sach 8, 12, 15 i 20 km i zaliczo- 
ne zostały, jako jedna z konku- 
rencji potrzebnych do uzyskania 
ustanowionej niedawno oznaki 
sportowej „Gotów do pracy i 
obrony pokoju”. 

Udział w marszach wzięli za- 
równo wszyscy czynni sportow- 
cy ze znanymi wyczynowcami 
na czele, jak i działacze sporto- 
wi i młodzieżowi. W jednej z 25- 
osobowych grup szedł cały Za- 
rząd Główny FDJ (Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej) z swoim 
przewodniczącym Honneckerem 
w pierwszym szeregu. 

Uzyskano szereg dobrych cza- 
sów. W -Lipsku zespół skła- 
dający się z ligowej drużyny 
piłkarskiej klubu zakładowego 
BSG Chemie przebył 20 km w 
2 godz. 20 min. Najstarszy u- 
czestnik marszu, mieszkaniec 
starego Zerbstu, przeszedł 20 
km w 3:12. 

Szczególnie uroczysty charak- 
ter przybrały imprezy sportowe 


w Berlinie, gdzie w związku 
z zakończeniem III Zjazdu 
FDGB (Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych) odbyły 
się na stadionie Waltera Ul- 
brichta masowe pokazy gimna- 
styczńe oraz, co było kulmina- 
cyjnym punktem programu, fi- 
nałowy mecz piłkarski o pu- 
char FDGB. Spotkanie to roz- 
strzygnał na swoją korzyść ben- 
jaminek Ligi, klub zakładowy 
hutników z gór Harzu BGS 
EHW Thale, który po zaciętej 
grze zwyciężył w stosunku 4:0 
nad technicznie więcej zaawan- 
sowaną, ale mniej ambitnie 
walczącą, ligową drużyną ko- 
munalnych przedsiębiorstw BSG 
KWU Erfurt. 


W czasie przerwy rozegrano 
kilka konkurencji lekkoatletycz- 
nych. Mimo rozmokłej bieżni i 
z małymi przerwami sączącego 
deszczu, Ittersnagen (Jena) u- 
stanowił nowy rekord NRD na 
3000 m z przeszkodami w czasie 
10,01,2. 

Na uwagę zasługuje również 
wynik Weber (Jena) na 80 m pł. 
ESA 

Przemawiając w czasie otwar- 
cia zawodów, przewodniczący 
FDGB Herbert Warnke zapo- 
wiedział wzmożoną współpracę 
Zw. Zawodowych z Wolną Mło- 
dzieżą Niemiecką w dziele re- 
organizacji sportu NRD na ba- 
zie kół sportowych przy zakła- 
dach pracy. 

STEFAN MARKOWSKI 


Polacy prowadzą po pierwszym 
dniu meczu lekkoatletycznego 
z Bułgarią 


SOFIA. (Tel. wł). W przededniu 
międzypaństwowego meczu lekkoa- 
tletycznego Polska — Bułgaria, za- 
wodnicy polscy razem z zawodnika- 
mi bułgarskimi złożyli wieńce w 
mauzoleum wielkiego przywódcy 
ludu bułgarskiego i międzynarodo- 
wego proletariatu — Georgi Dy- 
mitrowa. Polacy są przyjmowani z 
wielką gościnnością i wszędzie, gdzie 
się pojawią witani są owacyjnie. 


Mecz odbył się na stadionie głów- 
nym w Sofii w obecności 8.000 wi- 
dzów. Zawody zorganizowano spra- 
wnie, jedynie nie dopisał starter, 
w rezultacie czego było szereg fal- 
startów. Kiszka np. w biegu na 100 
m. po strzale został w dołkach. 
Również skocznia ma pewne braki 
i nasz skoczek Weinberg nie mógł 
sobie z nią dać rady. 

W pierwszym dniu Bułgarzy osią- 
gneli dobre rezultaty, ustanawiając 
cztery nowe rekordy swego kraju: 
w biegu na 100 m, w skoku wzwyż, 
w bięgu na 100 m. w konkurencji 
żeńskiej i w pchnięciu kulą, Tów- 
nież w konkurencji żeńskiej. 


WYNIKI TECHNICZNE 


Konkurencje męskie: 100 m.: 1) Ko 
lew (B) 10.5 (rekord Bułgarii), 2) 
Stawczyk (P) — 10,6, 3) Kiszka (P) 
— 10,9, 4) Gawryłow (B) — 10,9; 

460 m.: 1) Mach (P) 40,8, 2) Maty- 
kian (B) 49,9, 3) Lipski (P) 51,4, 4) 
Arszandow (B) 53,2; 


800 m.: 1) Korban (P) 1:57,8, 2) 


Statkiewicz (P) 1:57,8, 3) Mitow (B) 
1:58,8, 4) Muleszkow (B) 2:02,3; 


110 pł.: 1) Krzyżanowski (P) 15,5, 
2) Jan Kulow (B) 15,7, 3) Stawcew 
(B) 15,9, 4) Ogłoblin (P) 15,9; 

Skok wzwyż: 1) Georgiew (B) 190 
cm. (rekord Bułgarii), 2) Grunzelar 
(B) 185 cm., 3) Skałbania (P) 180, 4) 
Cecuła (P) 175; 


Trójskok: 1) Weinberg (P) 14,06, 
2) M. Hoffman (P) 13,82, 3) Dagorow 
(B) 13,81, 4) Sidenkow (B) 13,04; 

Oszczep: 1) Gburczyk (P) 54,09, 2) 
Sumiński (P) 51,67, 3) Bukow (B) 
50,70, 4) Donczew (B) 47,16; 

Dysk: 1) Kocew (B) 42,06, 2) Krzy= 
żanowski (P) 41.59, 3) Popow (B) 
40,94, 4) K. Hoffman (P) 38,15; 
== 100: 1) Polska 42,2, 2) Bułgaria 

4 

Konkurencje kobiece. 100 m.: 1) 
Berkowska (B) 12,3 (rekord Bułga- 
rii), 2) Kuźmicka (P) 12,9, 3) Mode- 
równa (P) 13.0, 4) Iwanowa (B) 13,0; 

80 m. pł: 1), Mitan (P) 12,5, 2) Go- 
ściniakówna (P) 12,6, 3) Zankowa (B) 
13,2, 4) Iwanowa (B) 13,6; 

Pchnięcie kulą: 1) Nenkowa (B) 
13,26 (rekord Bułgarii), 2) Bregulan- 
ka (P) 13,23, 3) Konikówna (P) 12,52, 
4) Iwanowa (B) 11,19; 

Sztafeta 4 x 100: 1) Polska 50,6. 
Sztafeta bułgarska została zdyskwa- 
lifikowana. 


Po pierwszym dniu zawodów Pola 
cy prowadzą w konkurencji męskiej 
54:41 pkt. i kobiecej 23:15 pkt. 


Rumun Olariu wygrywa 


7 motocyklowe Grand Prix. Polski 
100.060 widzów na trasie 


W Poznaniu rozegrany został XI 
wyścig motocyklowy o Grand Prix 
Polski. Obok najlepszych zawodni- 
ków Polski z Dąbrowskim, Żymir- 
skim, Markowskim, Brunem i Mielo 
chem na czele w wyścigu udział 
wzięli zawodnicy rumuńscy, którzy 
dzięki doskonałej jeździe zespołowej 
zajęli w kategorii powyżej 500 cem 
dwa pierwsze miejsca. Zwyciężył 
młody zawodnik rumuński — wiel- 
ka nadzieja sportu motorowego Ru 
munii — Olariu (Dynamo Bukareszt) 
na Triumph Grand Prix w czasie 
1:16:59,6. Olariu zdobył tym samym 
wielką nagrodę Polski na rok 1950. 
Na drugim miejscu uplasował się Sa 
deanu (Centrale Armad Bukareszt) 
w czasie 1:17:00,6. Dopiero na trze- 
cim miejscu ukończył wyścig Dą- 
browski Związkowiec Gdańsk, Jadą- 
cy na Nortonie 500 ccm w czasie 
1:17:07,6. Trasa wyścigu wynosiła ok. 
160 km. (20 okrążeń toru). 


Wyścig był nadzwyczaj emocjonu- 


jący, gdyż prowadzenie zmieniało 


się kilkakrotnie. 


Wyścig w kat. do 350 cem zakoń- 
czył się zwycięstwem Jankowskiego 
(Ogniwo Bytom), uzyskał czas 
1:23:55.8. Drugim spośród 5 startują- 
cych, który ukończył biek, był Anto 
niewicz (Stal Zielona Góra). 

W kat. maszyn sportowych do 250 
ccm, na 5 okrążeń toru (40 km) zwy- 
ciężył prowadzący od startu do me- 
ty — Milewski (Unia Poznań) w cza 
sie 23:03,1, przed Wyporkiem PKS 
Ogniwo Warszawa, który uzyskał 
23:08,5 min. 

Zainteresowanie wyścigami było 
bardzo wielkie. Dookoła trasy Zzgro- 
madziło się ponad 100 tys. widzów, 
w tym liczne wycieczki z całego kra 


ju. 

Przed głównym wyścigiem Żymir 
ski Andrzej złożył zobowiązanie w 
imieniu wszystkich startujących za- 
wodników. Wysłano je do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


Należy opracować plan pracy 
przed sezonem zimowym 


Sezon sportów letnich ma się 
ku końcowi. Zrzeszenia i kluby 
sportowe, które walczą o maso- 
wy rozwój kultury fizycznej i 
sportu, o najlepsze rezultaty wy 
czynowców, powinny już obe- 
cnie pamiętać o zbliżającej się 
zimie. 

Każde zrzeszenie, każdy klub 
sportowy, każde koło sportowe 
winno już teraz opracować kon- 
kretny i realny plan przygoto- 
wań do sezonu zimowego. Do 
pracy tej należy wciągnąć jak 
najszerszy aktyw spośród miło- 
śników i specjalistów dyscyplin 
sportów zimowych, a więc z 
narciarstwa, łyżwiarstwa i ho- 
keja. 

Niezależnie od przygotowań 
do sportów zimowych należy na 
okres zimowy zapłanować za- 
prawę dla gimnastyków, lekko- 
atletów, ciężkoatletów, piłkarzy, 
szermierzy itd. Przygotowując 
się do sezonu zimowego, należy 
przypomnieć sobie jak przebie- 
gała praca w ubiegłym roku, ja 
kie były trudności i braki, któ- 
re w sezonie obecnym trzeba bę 
dzie zlikwidować. 


Wykorzystajmy 
doświadczenia ubiegłego 
sezonu narciarskiego 


Jeżeli chodzi o narciarstwo, 
to należy sobie przypomnieć, że 
w roku ubiegłym ta gałąź spor 


tu odczuwała dotkliwie brak 
sprzętu, małych skoczni szkol- 
nych, urozmaiconych tras słalo- 
mowych i zjazdowych. W roku 
ubiegłym stwierdzono, że for- 
ma naszych czołowych narcia- 
rzy pozostawiała wiele do ży- 
czenia, głównie z powodu braku 
treningu w porze letniej oraz 
dostatecznej ilości kwalifikowa- 
nych trenerów. Rezultaty tych 
braków odczuwaliśmy na mię- 
dzynarodowych zawodach o Pu- 
char Tatr w Tatrzańskiej Łom- 
nicy. Druga bolączka naszego 
narciarstwa — to bardzo mały 
udział kobiet zarówno w spor- 
cie wyczynowym, jak i turysty- 
ce narciarskiej. 

Czy z ujemnego bilansu nar- 
ciarstwa w roku ubiegłym wy- 
ciagnięto odpowiednie wnioski? 
Czy okres letni wykorzystano 
dla usunięcia tych wszystkich 
braków, które w roku ubiegłym 
hamowały rozwój tej gałęzi 
sportu? W roku bieżącym orga- 
nizujemy w Zakopanem spar- 
takiadę zimową. Czy prace 
przygotowawcze są prowadzone 
w należytym tempie i czy obej- 
mą te wszystkie zagadnienia, 
które składają się na całość 
wielkiej imprezy zimowej? Na 
te pytania powinni sobie odpo- 
wiedzieć już teraz — kiedy jesz- 
cze pozostało trochę czasu — 
działacze odpowiedzialni za nar- 


ciarstwo zarówno w GKKF, jak 
i jego organach terenowych, w 
Wydziale KF i Sportu CRZZ, 
zrzeszeniach i klubach oraz Pol- 
skim Związku Narciarskim. 


Hokej staje się sportem 
masowym 


W ubiegłym roku sport hoke- 
jowy cierpiał na brak sprzętu, 
który dostarczony został czę- 
ściowo dopiero u schyłku sezo- 
nu, w marcu. Hokeiści odczuwa 
li również brak trenerów i in- 
struktorów. Temu ostatniemu 
brakowi zaradzono częściowo 
przez zorganizowanie przez 
PZHL w lecie kursu dla trene- 
rów i instruktorów. Dalszą bo- 
lączką sportu hokejowego jest 
brak lodowisk sztucznych. Jedy 
ne lodowisko sztuczne w Kato- 
wicach otwarto w ubiegłym se- 
zonie bardzo późno, przez co 0- 
późniony został program trenin 
gowy hokeistów wyczynowców. 
Potrzeba wybudowania jeszcze 
kiłku sztucznych lodowisk jest 
oczywista, co uwzględnia zre- 
sztą Plan 6-letni. 

W bieżącym roku PZHL za- 
brał się energicznie do prac or 
ganizacyjnych. Opracowano no- 
wy system rozgrywek mistrzow 
skich, rozszerzono program szko 
leniowy. Położono silny nacisk 
na zdobycie odznaki SPO przez 


Machinacje burżuazyjnych „wodzów” 
sportowych na Kongresie Europejskiej 
Ligi Pływackiej 


Z końcem sierpnia odbył się | wnioski 


w Wiedniu Kongres Europej- 
skiej Ligi Pływackiej (LEN), 
w którym uczestniczyła dele- 
gacja polska. Przebieg obrad 
wykazał nieprzyjazne na- 
stawienie kierownictwa Ligi do 
sportu Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, 
co znalazło wyraz w licznych 
szykanach oraz próbach unie- 
możliwienia delegatom krajów 
demokracji ludowej  uczestni- 
czenia w obradach. 


Prowokacje zachodnich 
działaczy 


Dosłownie na pięć minut 
przed rozpoczęciem Kongresu 
do przewodniczącego delegacji 
polskiej zwrócił się sekretarz 
honorowy LEN -u Sallfors 
(Szwecja), oświadczając, iż „z 
przykrością“ musi zaxomuniko- 
wać delegacji polskiej, że nie 
może ona brać udziału w obra- 
dach z powodu niewpłacenia 
rzekomo skladki na czas przez 
PZP. Dopiero w wyniku ostre- 
go protestu polskich delegatów, 
przewodniczący Kongresu De- 
raeve (Belgia), zgodził się ła- 
skawie na uczestniczenie na- 
szej delegacji w obradach. W 
czasie obrad zabroniono dele- 
gatowi Polski, przemawiania w 
języku ojczystym, nimo, iż je- 
go wystąpienia były tiumaczo- 
ne na oficjalny język francu- 
ski. Chcąc» utrudnić delegacji 
polskiej udział w dyskusji, 
przewodniczący oświadczył: „Je- 
Śli chcecie mówić, to mówcie 
po francusku, albo wcale*. Na 
tego rodzaju szykanę delegacja 
polska odpowiedziała zdecydo- 
wanym protestem, nazywając 
postępowanie prezydium Kon- 
gresu zwyczajnym szantażem. 

Delegaci na Kongres z ramie- 
nia krajów  kapitalistycznych 
stanowili zgraną kompanię, spo- 
tykającą się od lat na bazie 
swych sportowych synekur i 
adorującą się wzajemnie. Sam 
udział w obradach był dla nich 
złem koniecznym, które umilał 
tylko moment wyboru nowych 
władz w zasadzie od lat nie 
zmieniających się. Na Kongre- 
sie sportowym najmniej mówi- 
ło się o sporcie, i gdyby nie 


NEREK POTY Z WZW O 0 ŻA m 


Obóz piłkarzy na Bielanach 


w AWF na Bielanach odbywa się obecnie obóz przygo 
którzy wezmą udział w wielkim turnieju 
dze z okazji rocznicy powstania armii C 
skowe krajów demokracji ludowej. Na z 

Istvan Szeder-Seidl pokazuje 


organizowanym w 


piłkarzom CWKS 


towawczy dla piłkarzy wojskowych, 
dniach 2 — 8 października w Pra- 
SR. W turnieju tym wezmą udział reprezentacje woj- 
djęciw niedawno przybyły do Polski trener węgierski 
zasady gry systemem WM. 


ZSRR,“ zgłoszone na 
Kongres i aktywność węgier- 
skiej oraz polskiej delegacji, 
Kongres ograniczyłby się “do 
ceremoniału powitalnego, wy- 
boru „nowych“ władz i podzię- 
kowania za wybór. 


Brudna robota delegata 
titowskiego 

W tej atmosferze rzeczowe 
wnioski nie mogły być uczci- 
wie rozpatrywane; w takim to- 
warzystwie, w którym funkcjo- 
nuje system amerykańskiej ma- 
szynki do głosowania, wniosek 
o przyjęcie języka rosyjskiego 
za jeden z oficjalnych, nie mógł 
znaleźć aprobaty, w takim rów- 
nież towarzystwie przedstawi- 
ciel sportu ZSRR- czy krajów 
demokracji ludowej nie mógł 
się znaleźć we władzach LEN. 
Należy wspomnieć o nędznej ro- 
li wykonawcy „brudnej roboty”, 
którą przydzielili  anglosascy 
mocodawcy delegatowi titow- 
skiej Jugosławii. Główną robotą 
delegata titowskiego było pro- 


tu ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. 

| Mocno skonsternowało się kie 
ownictwo LEN, gdy znany 
waterpolista węgierski Wierta- 
shi zgłosił wniosek o podpisanie 
przez uczestników Kongresu 
Apelu Sztokholmskiego. Dele- 


Niedzielny międzymiastowy mecz 
pięściarski Warszawa — Poznań, ro 
zegrany na korcie CWKS w stolicy 
wywołał dość duże zainteresowanie 
publiczności i zgromadził około 7.000 
widzów. Obie drużyny wystąpiły w 
mocno rezerwowych składach, co 
było przyczyną, że niektóre walki 
stały na dość niskim poziomie i nie 
mogły zadowolić wybrednej już pu 
bliczności warszawskiej. Ładny boks 
zademornstrowali jedynie Wożniak, 
Stręk i Grzelak z drużyny poznan- 
skiej, z drużyny warszawskiej zaś 
KKubowicz, Kwaśniewski i częściowo 


Tyczyński oraz Paiiński. Reprezen- 
tant Warszawy w w. ciężkiej Go- 
ściański 'poczynił wyraźne postępy, 
ale jeszcze ma b. poważne braki. 

Przed meczem dyżurny lekarz 
sprzeciwił się startowi Makowskie- 
go. Powód był jasny i całkowicie 
słuszny: Pięściarz ten ma uzębienie 
w tak zaniedbanym stanie, że ropie 
jące pieńki mogą być przyczyną in- 
fekcji dla całego organizmu i więk- 
szy wysiłek (a takim bezsprzecznie 
jest walka na ringu) może przy ta- 
kim stanie jamy ustnej mieć poważ 
ne następstwa, np. dla osierdzia. 
Już rok temu ten sam lekarz prze- 
strzegł Makowskiego, że w razie 
niewyleczenia zębów nie dopuści go 
do walki. Rok minął — i nic się nie 
zmieniło. 

Ostatecznie jednak organizatorzy 
przegłosowali lekarza i Makowski 
startował — na własną odpowiedzial 
ność. Fakt powyższy wymaga u- 
stosunkowania się PZB, który musi 


Stal Ostrowiec 


3:6 (2:2) w 


Na pływalni WKKF odbyło sie de 
cydujące o tytule mistrza Polski w 
piłce wodnej spotkanie między Sta- 
lą Ostrowiec i Ogniwo Bytom. Wy- 
nik meczu na 2 min. przed końcem 
brzmiał 6:3 (2:2) dla Ogniwa Bytom. 
Meczu nie dokończono, bowiem dru 
żyna Stali opuściła basen. 


Finaliści mist 


wokatorskie szkalowanie spor- | 


gatom anglosaskim mimo reak- 
cyjnego nastawienia zabrakło 
odwagi, by odrzucić wniosek, 
wyrażający wolę pokoju milio- 
nów ludzi na całym świecie. 


Boją się prawdy 

Przebieg Kongresu wykazał 
wyraźnie zdegenerowanie kapi- 
talistycznego sportu i raz jesz- 
cze udowodnił, że tak okrzy- 
czana przez kapitalistycznych 
„wodzów“ sportu  „apolitycz- 
ność“ jest jaskrawym narzę- 
dziem politycznym, antydemo- 
kratycznym, antyludowym, an- 
typokojowym. W świetle wie- 
| deńskiego Kongresu pryskają 
wszelkie formalne argumenty, 
którymi władze LEN starały się 
uzasadnić swoją niesłycnaną de- 
cyzję, / odbierającą Węgrom 
przyznaną już organizacje mi- 
strzostw Europy i Europejskie- 
go Kongresu Pływackiego. 

W atmosferze bowiem Ludo- 
wych Wegier, kraju budującego 
socjalizm byłoby trudniej za- 
chować reakcyjny charakter 
kongresowych obrad. W Buda- 
peszcie rałodzież sportowa, bio- 
raca udział w mistrzostwach 
Europy, zeltknęłaby się z praw- 
dą życia krajów demokracji lu- 
dowych, a to byłoby zbyt nie- 
bezpieczne dla  kapitałistycz- 
nych „wodzów“ sportowych. , 

HENRYK HUBERT 


Bokserzy Warszawy wygrywają 
z Poznaniem 10:6 


stać na straży zarządzeń lekarza i 
dbać o zdrowie zawodników, waż- 
niejszego od punktów i wyniku me- 
czu. 

wyniki walk: 


w w. muszej Woźniak (P) wygrał 
z Makowskim (W) przez techn. K.o. 
w Il-im starciu. Mistrz Polski przez 
cały czas miał inicjatywę i z łatwo- 
ścią likwicował sporadyczne ataki 
Makowskiego, który w JI-im starciu 
był już „na wykończeniu''; 

w w. koguciej Liedtke II (P) prze 
grał na punkty po zaciętej walce z 
Kubowiczem (W).; 

w w. piórkowej Stręk (P) wypunk 
tował Tyczyńskiego (W). Poznaniak 
był lepszy technicznie, walczył czy 
ściej i ciosy jego nie były tak chao- 
tyczne jak Tyczyńskiego. 

w w. lekkiej po najbrzydszej i naj 
słabszej walce dnia Ścigała (P) prze 
grał na punkty z Wesołowskim (W). 

w w. półśredniej Kaźmierczak (P) 
po wyrównanej walce przegrał na 
punkty z Kwaśniewskim (W). 

w w. średniej Czapliński (P) prze- 
grał na punkty z Palińskim (W); 

w w. półciężkiej Grzelak (P) wy- 
punktował zdecydowanie jubilata 
Archadzkiego (W), będąc od niego 
auro szybszym i lepszym technicz- 
nie; 

w w. ciężkiej Franek (P) przegrał 
przez techn. k.o. w III-im starciu z 
Gościańskim (W). 

W ringu sędziował ob. Twardow- 
ski (Łódź). na punkty zaś ob. ob. 
Maciejewski (W), Denys (Łódź) i 
Chudziński (Poznań). 

(D) 


„Ogniwo Byłom 
piłce wodnej 


Gra o wysoką stawkę, jaką był ty 
tuł mistrza Polski, prowadzona była 
nerwowo i brutalnie, czemu nie 
mógł zaradzić prowadzący spotkanie 
sędzia. Publiczność, którą stanowili 
w większości sympatycy Stali, dała 
pokaz niesporiowego zachowania ł 
braku zdyscyplinowania. 


rzostw Polski 


w siatkówce 


Półfinały rozgrywek w siat- 
kówce kobiecej, które odbyły 
się w czterech grupach przy 
udziale 15 zespołów, wyłoniły 
następujących finalistów: Unię 


(Łódź), Spójnię (Warszawa), 
AZS (Warszawa) i Kolejarza 
(Gdańsk). Finały mistrzostw 


polskich w siatkówce kobiecej 
zostaną rozegrane 23 i 24 bm. 
w Łodzi. 

Półfinały spotkań w koszy- 
kówce męskiej przyniosły pew- 


| którą musiano 


ne niespodzianki. W Zakopa- 
nem Kolejarz (Kraków) wyeli- 
minował Spójnię (Warszawa). 
We Wrocławiu zaciętą walkę, 
przedłużać dla 
wyłonienia zwycięzcy, stoczyli 
AZS (Wrocław) i AZS (Łódź). 

W rezultacie w finale, który 


odbędzie się 23 i 24 w Nowej 
Hucie, walczyć będą następują- 
ce zespoły: AZS (Warszawa), 
Spójnia (Gdańsk), Kolejarz (Kra 
ków) i AZS (Wrocław). 


wszystkich wyczynowców, przy 
czym obowiązek ten jest rygo- 
rystycznie przestrzegany. Kilku 
członków kadry narodowej, któ 
rzy dotychczas nie nadesłali 
swoich wyników z SPO zostało 
zawieszonych w prawach człon 
ków kadry. 


Pomyślne horoskopy 
dla łyżwiarstwa 

Dalsza gałąź sportów zimo- 
wych — łyżwiarstwo szybkie i 
figurowe może poszczycić się 
wzrostem prężności organizacyj- 
nej, dzięki czemu w tym sezonie 
będzie miało charakter bardziej 
masowy. Dużą zasługę poniesie w 
tym wypadku Centrala Handlo- 
wa Sprzętu Sportowego, która 
do 40.000 par łyżew oddanych 
do dyspozycji sportu łyżwiar- 
skiego w ubiegłym roku, zobo- 
wiązała się do końca grudnia 
br. dostarczyć dalszych 100.000 
par i w ten sposób zaspokoić 
pełne zapotrzebowanie. 

Trudność, z jaką boryka się 
sport łyżwiarski, to dotkliwy 
brak działaczy sportowych. Spor 
towi łyżwiarskiemu, który cie- 
szy się wielką popularnością u 
młodzieży i dzieci, zaliczonemu 
przez GXKF do pierwszej gru- 
py, a przez CRZZ do pięciu pod- 
stawowych dyscyplin sportu, 
trzeba przyjść z pomocą. Zrze- 
szenia sportowe i kluby winny 
zwrócić większą niż dotąd uwa- 
ge na tę dyscyplinę. Skoro zo- 
stał rozwiązany problem sprzętu 
oraz lodowisk do jazdy szybkiej 
i figurowej (lodowiska te będą 
urządzone w maksymalnej ilości 
w miastach i na wsi) brak dzia- 
łaczy i instruktorów nie powi- 
nien hamować rozwoju sportu 
łyżwiarskiego. Sprawa kadr dla 
sportu łyżwiarskiego jest więc 
b. ważną. : 

R. LITWIN 


ZS Górnik - FSGT 
326,45 : 293,82 pkt. 


w gimnastyce 


CZELADŹ. W Domu Górnika w 
Czeladzi odbyło się międzynarodo- 
we spotkanie gimnastyczne między 
reprezentacją Zrzeszenia Górnik, a 
francuską drużyną robotniczą FSGT. 
Polacy wygrali spotkanie zdecydo- 
wanie, demonstrując wysoką klasę i 
dobrą formę. Niespodzianką było 
zwycięstwo Szlosarka nad mistrzem 
Polski Pawłem Gacą. 

Gości przywitał przewodniczący 
WKKI — tow. Kisieliński. W imie- 
niu drużyny francuskiej przemówił 
kierownik ekipy — Pelegrino. W po 
ady a $ 2) konkurencjach zwycię 
żyli: 

Cwiczenie wolne: 1) Rothan 
FSGT 9,7 pkt., 2) Kucjasz — Górnik 
9.4 pkt., Koń: 1) Szlosarek — Górnik 
9,4 pkt., 2) Gaca — Górnik 9,4 pkt. 
Poręcze: 1) Szlosarek 9,55 pkt., 2) Ro 
than — FSGT 9.25 pkt. Kółka: 1) Ku 
cjasz 9.55:pkt., 2) Szlosarek 9,35 pkt, 
Drążek: 1) Szlosarek 9,8 pkt., 2) Ga- 
ca 9.55 pkt. Skok przez konia: 1) Ro 
than 9,8 pkt., 2) Gaca 9,75 pkt. 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Szlosa- 
rek — Górnik 56,5 pkt., 2) Gaca — 
Górnik 56.35 pkt., 3) Kucjasz — Gór- 
nik 55,05 pkt., 4) Kulik — Górnik 
52.05 pkt., 5) Rothan — FSGT 51,50 
pkt., 6) Gawron — Górnik 50,70 pkt. 


Lemoine, najlepsza gimnastycz- 
ka zespołu FSGT, która w osta- 
tnich mistrzostwach świata w 


Bazylei zajęła piąte miejsce, 
a w meczu Włochy — Francja 
była pierwsza w klasyfikacji in- 


dywidualnej. 


Dunaire Richardot, reprezen- 
tantka FSGT w gimnastyce 
przyrządowej w czasie wykony- 
wania ćwiczeń na poręczach. 


Wyścig kolarski 
pocztowców 


w Zakopanem 


W Zakopanem odbył się II Ogólno 
polski Wyścig Kolarski Pocztowcow 
w skali powiatowej. Pierwsze miej- 
sce zajął Wójtowicz — Zakopane w 
czasie 39,31, 2) Nowicki 40,12, 3) Ko- 
piola 40,15. 3 

Ponadto KS Związkowiec zorgani- 
zował wyścig kolarski p.t. „Plerw- 
szy krok kolarski". Zwyciężył w 
nim Hebda 38:12,5. 


Z mistrzostw Wojska Polskiego 


w boksie 


Walka w wadze sredniej między Misiem (Kraków) a Szkudlar- 
kiem (Bydgoszcz). 


e a Mo >.> 


Czytelnicy zwracają uwagę 
na brutalność zawodników 


w niedzielę 10 bm. rozegrano na 
boisku „Ogniwa“ w Warszawie mecz 
o mistrzostwo kl. A. WOZPN. W 
czasie meczu publiczność była świad 
kiem brutalnych wyczynów graczy 
„Ogniwa“, Kapitan tego zespołu 
Hauton, w drugiej połowie gry, u- 
derzył zawodnika „Kolejarza“ Pra- 
saka, następnie zawodnik „Ogniwa“ 
Mioduszewski, wtedy kiedy piłka 
znajdowała się w innym miejscu 
boiska, kopnął w klatkę piersiową 
zawodnika „Kolejarza“ Dudkiewi- 
cza, którego karetka Pogotowia Ra- 
tunkowego w stanie nieprzytomnym 
odwiozła do szpitala. Oprócz tego 
Kapitan „Ogniwa“ 'spoliczkował kil- 
kakrotnie jednego z widzów. 

Publiczność zareagowała wtargnię 
ciem na boisko, co spowodowało 
przerwanie meczu przez sędziego. 
Władze sportowe powinny połozyć 


kres wybrykom zdziczałych zawod- 
ników, gdyż w Polsce Ludowej roz- 
wój sportu nie może być hamowa- 
ny przez niewłaściwe postępowanie 
elementów zaśmiecających nasze klu 
by sportowe. Domagamy się jak 
najszybszego wyciągnięcia konsek- 
wencji w stosunku do winnych, O- 
raz podania do publicznej wiado< 
mości przykładnego ich ukarania, 
aby raz na zawsze zlikwidować 
dzikusów, występujących w kostiu- 
mach sportowych. Chcemy widzieć 
na boisku piękne sylwetki młodych: 
wychowanych w duchu socjalistycz 
nego sportu, budowniczych nowego 
ustroju w naszym kraju. 


Świadkowie zajścia: 


Kwiatkowski Kazimierz 
Kondraciuk Aleksander 
Kucharski Stanisław 


Tenisiści polscy w Rumunii. 


BUKARESZT (tel. wł). Eki- |Z repre 


pa tenisistów polskich, która 
przebywa obecnie w Bukaresz- 
cie nie brała w niedzielę udzia- 
łu w rozgrywkach. Polacy grać 
będą dopiero w poniedziałek. 


ganizatorzy  rozstawili Sko- 
neckiego, Piątka, Jędrzejowską 
i Popławską. W turnieju oprócz 
Polaków bierze udział dwóch 
Bułgarów. 3 


CSR - Albania 3:0 


PRAGA.  Międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie CSR — Al- 
bania zakończyło się zwycię- 
stwem CSR. Bramki zdobyli 
Zdarsky, Cejp i Slavaczek. Cze- 
chosłowacy przeważali w polu, 


jednak atak grał mało skutecz= 
nie. W zespole albańskim naj- 
lepszy był środkowy napastnik 
Borici, w drużynie CSR na po” 
chwałę zasłużyli obrońcy, po” 
moc oraz w ataku Zdarsky 
i Slavaczek. 


Wysokie zwycięstwa Gwardii 
Unii i Budowlanych 
Włókniarz spadł na II miejsce 


Wczorajsze rozgrywki przyniosły 
nieznaczna zmianę u góry tabeli, na 
tomiast zmieniły w dużym stopniu 
dół tabeli. Pierwsze miejsce zajmu- 
je nadal Gwardia, która odniosła 
wysokocyfrowe zwycięstwo nad Ko- 
lejarzem warszawskim. Również do- 
tkłiwą porażkę poniósł Kolejarz po- 
znański w spotkaniu z kandydatem 
na mistrza Unią. U dołu tabeli na 11 
miejscu znalazł się Włókniarz, które 
go zdystansowali i Górnik bytomski 
i Budowlani. 


OGNIWO (Kr.) — CWKS 3:2 (1:0) 


Mecz tych drużyn był jednym z 
najlepszych jakie oglądaliśmy w bie 
żącym roku w Warszawie. Obfito- 
wał w wiele doskonałych zagrań i 
trzymał widownię w napięciu do o- 
statniej chwili, albowiem dopiero 
na 10 minut przed końcem gry, przy 
stanie 3:0 dla Ogniwa, gospodarze 
przegrupowali linię napadu i razpo” 
częli skuteczną ofensywę. Mozna by 
ryzykować twierdzenie, że IKS 
mecz trwał o 10 min. dłużej: - 
módtby nie sy ko wyrowna®, 
również wygrać. 

Raz jeszcze potwierdziło Sie że 
nawet zdawałoby 516 leż ej- 
nej sytuacji — ARA popadać 
w depresję i znić” ambitnie do koń- 
ca. Tak właśnie postAPIIl gospodarze 
i w ostatnich minutach zmienili sy- 
tuacje wyraźnie na swoją korzyść. 
Ogniwo, które do 80 min. gry pro- 
wadziło zasłużenie 3:0, dzięki lepszej 
technice, taktyce i dyspozycji strza 
łowej, na Kilka minut przed końcem 
meczu oddało inicjatywę gospoda- 
izom. W tym Okresie, defensywa O- 
gniwa, Która przez cały czas grała 
imponująco. nie wytrzymała naporu 
gospodarzy, załamała się, dopuściła 
do chaosu, który omal nie pozbawił 
drużynę krakowską zwycięstwa i 
dwu punktów. 

Goście grali bezsprzecznie lepiej, 
bo i ładnie i skutecznie. Napastnicy 
dobrze zgrani, posiadający opanowa 
nie piłki, szybko zdobywali teren i 
niemal każda akcję kończyli strza- 
łem, zatrudniając bardzo często 
bramkarza CWKS. Linia pomocy ga 
ści, a zwłaszcza Parpan oraz obroń- 
cy paralizowali skutecznie wszyst- 
kie próby przebicia się napastników 
gospodarzy, nie dopuszczając ich do 
strzałów. 

W pierwszej połowie gry goście 
przy nieznacznej przewadze, Zzdo- 
byli jedną bramkę w 17 min. przez 
Bobulę, który okazał się szybszy od 
wybiegającego z bramki Skromnego. 
Po przerwie Radoń w 3 min., a na 
stępnie w 15 min. zdobył dalsze dwie 
bramki ostrymi zaskakującymi, nie 
do obrony strzałami. Przewaga i ini 
cjatywą gości, których gra zdoby- 
wa poklask widowni trwa do 85 mi- 
nuty. Cześć niecierpliwych widzów 
opuszcza widownię w przekonaniu, 


Wyniki II Klasy Państwowej 


Grupa zachodnia. Gwardia Szcze- 
cin — Kolejarz Toruń 2:1; Kolejarz 
Bydgoszcz Związkowiec Radom 
3:3; Włókniarz Widzew — Włókniarz 
Chodaków 5:0; Stal Sosnowiec — Bu 
dowiani Gdańsk 3:0; Kolejarz O- 
strów — Budowlani Świdnica 1:3; 


TABELA 
1) Stal Sosn. 15 20 40:24 
2) Gwardia Szcz. 15 20 35:23 
3) Kolejarz Tor. 14 17 26:19 
4) Włókniarz Chod. 15 17 37:29 
5) Budowlani Gd. 15 17 37:29 
6) Włókn. Widzew 15 16 34:31 
7) Kolejarz Bydg. 14 15 35:29 
8) Związkowiec Radom 15 11 24:33 
9) Budowl. Świdn. 15 8 17:36 
10) Kolejarz Ostrów 15 7 16:38 


Grupa wschodnia: Ogniwo Tarnów 
— Stal Katowice 1:1; Włókniarz Czę 
stochowa — Związkowiec Przemyśl 
1:1; Związkowiec Chełmek — Ogni- 
wo Częstochowa 4:2; Stal Lipiny — 


że wynik meczu w ostatnich minu“ 
tach nie ulegnie zmianie. Tymcza” 
sem wojskowi zdobywają się na 
wspaniały, rzadko spotykany na na 
szych boiskach finisz i w ciągu PIĘ 
ciu minut strzelają dwie brarokt 
przez Sąsiadka z podania Oprychā 
oraz Janeczka, którego centra wy14 
dowała w siatce. 


Ostatnie 3 min'yty 
gry upływają na razpacz!! w. . a 
tycznie prowadzonej Obronie 


Ogniwo, ; 

Z drużyny ZWYCięskiej najlepiel 
grali Gędłek w obronie, Parpan jį 
Mazur w Pomocy, Rajtar, Radoń 
Bobula w napadzie, w drużynie woj 
skowych Piotrowski w obronie, 9 
łowski w pomocy, a w linii napadu 
Oprych | Sąsiądek. Ochmański miżł 
swój zły dzień, 

Sędzia Jędrzejczyk z Kielc provi 
dził zawody poprawnie. Widzów OWI 
ło 15 tysięcy. (Lin) > 


GWARDIA — KOLEJARZ (W) 
7:0 (4:0) 

KRAKÓW. Krakowska -Gwardih 
pokonała wysoko, po pięknej grze! 
warszawskiego Kolejarza 7:0 (4:0 
Bramki dla Gwardii zdobyli: Mor” 
darski, Gracz i Kohut — po 2. Siod” 


ma bramka była samobójcza. Wi* 
dzów ok. 20 tys. 
BUDOWLANI-ZWIĄZKOWIEC (P) 


6:0 (4:0) 

POZNAŃ. Drużyna Związkowca 74 
grała bardzo słabo. Atak przez 90 min: 
oddał zaledwie 2 groźne strzały: 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Spodzieja — 3, Salwiczek, Głanc | 
Wieczorek — po 1. Widzów 4 tys. 


UNIA — KOLEJARZ (P) 5:1 (1:1) 
CHORZÓW. Serię 
poznańskiego Kolejarza przerwa:a 
chorzowska Unia, która wygrała 5:1 
(4:1). Bramki dla Unii zdobyli: Brel" 
ter — 3, Cieślik — 2; dia Kolejarza 
— Sobkowiak. Widzów około 15 tyS* 
GÓRNIK (B) — GÓRNIK (R) 

3:2 (2:2) 


Ra” 
za 
1 


bytomscy wygrali z Górnikiem 
dlin 3:2 (2:2), zdobywając bramki 
strzałów: Pająka — 2 i Sobka — 


BYTOM. Po bardzo słabej grze oi 
bydwu drużyn, nieco lepsi Górnicy 
j] 


Bramki dla Górnika Radlin zaobyli i 


rraca oraz Obrusnik. Widzów 
ys. 


TABELA 

1) Gwardia 18 
2) Unia 15 
3) Związkowiec (Kr)  ł6 
4) Kolejarz (P) 18 
5) Górnik (R) 18 
6) CWKS 17 
7) Ogniwo (Kr.) 17 
8) Kolejarz (W) 17 
9) Górnik (B) 18 
10) Budowlani 17 
11) Włókniarz ę(Ł) 17 

18 


12) Związkowiec (P) 
z 


Ogniwo Bytom 0:1; Kolejarz Prze* 
myśl — Lublinianka 1:1. 


TABELA 


D Ogniwo Tarnów 15 23 MYA 
2) Stal Katowice 15 22 
3) Ogniwo Bytom 14 21 
4) Stal Lipiny 15 16 
5) Związk. Chełmek 14 14 
6) Ogniwo Częst. do 13 
D Związkowiec Przem. 15 il 
8) Włókniarz Częst. 14 10 
9) Kolejarz Przem. 14 79 
10) Lublinianka 14 7 


O WEJŚCIE DO II LIGI Tt 
W rozgrywkach o wejście do „p 
Ligi, odbywających się w eztate 
grupach. zostały już wyłonione 
żyny, które wejdą do II Ligi: w 
w II gr. — Gwardia Warszawa: p 
IH gr. Górnik Knurów i W Ww 
gr. Stal Dąbrowa Górnicza, „aj 
gr. I walczą o wejście do Il Li 
Gwardia Bydgoszcz i  Koleja 
Gdańsk. 


Ar 


zwycięstw. 


2 


j 


zentantów naszych or- 


